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Czesi zaostrzają represje
wobec żywiołu polskiego na Śląsku nad Olzą

MORAWSKA OSTRAWA, 7. I I  
PAT. Po ogłoszeniu stanu wyjątkowe 
go na Śląsku n/Olzą wzmocniono bar­
dzo silnie oddziały żandarinerji.

Wszystkie skrzyżowania dróg, 
wszystkie szkoły, pomniki i objekty 
rządowe, wszystkie stacje kolejow c i 
mosty strzeżone są przez patrole żau 
darmów', liczące najmniej po 5 osób.

Skutkiem zakazu wychodzenia z 
domów7 po godz. 22-ej Śląsk n/Olzą w 
tym czasie spraw ia wrażenie wymarłe

Japońska zagadka
SZANGHAJ, 7. 11. PAT. Krążą 

pogłoski o zamierzionej akcji ja p o  ni­
skiej w Chinach. 100.000 żołnierzy 
chińskich skoncentrowano w obszarze 
Szanghaju i Nankinu. Władze wyjaś 
niają, że koncentracja została zarzą­
dzona w związku z obradami kongre- 
tu Kuomintangu.

Sesja zamknięta
W ARSZAW A, 8. II . W dniu weżo 

rajszym szef biura prawnego Prezy- 
djum Rady Ministrów jr. Paczoski Avrę 
czył Marszałkowi Senatu i Sejmu za­
rządzenie P. Prezydenta R. P. z dnia 
7 bm. o zamknięcie sesji nadzwyczaj­
nej Senatu i Sejmu.

Swastyka symbolem 
jedności i czystości

B ER LIN , 7. 11. N. B. I. podaje: 
Aby dać wyraz jedności partji i j-a li­
stwa również i w godłach, wydano na­
stępujące zarządzenie: Rzesza w pro­
wadza, jako symbol swej wielkośm oil 
z.-iakę partji narodowo - socjalistycz­
nej. Odznaki siły zbrojnej pozostają 
nic,zmienione- Obwieszczenie z 11 lisio 
pada 1919 r. o godłach Rzeszy zostaje 
uchylone.

*  #  *

BERLIN , 7. 11. Wczoraj o godz. 
8-ej rano nastąpiło uroczyste zatknię­
cie nowych wojennych flag Rzeszy u- 
stulonych przez kanclerza. Hitlera. W 
Berlinie szczególnie uroczyście obc-lo­
dzono zatknięcie flag na gmachu M i­
nisterstwa lotnictwa Rzeszy. W  zw ąz 
ku z wprowadzeni un nowych Hag 
kanclerz H itler, jako zwierzchnik wł 
zbrojnych wydał do żołnierzy ode/wę, 
w której mówi o swastyce, jako sym­
bolu jedności i czystości narodu.

go kraju. Napływ publiczności do ka­
wiarń, restauracyj i k in  w godzinach 
wieczornych ustal. Właściciele znale 
źli się w7 trudnej sytuacji gospodarczej

Szczyt bezczelności
MORAWSKA OSTRAW A, 7. 11. 

Władze czeskie zażądały od wszystkich 
gmin polskich na Śląsku n/Olzą powzię

cia uchwał, potępiających stanowisko 
Polski wTobec Czechosłowacji i stwier­
dzających, że ludności polskiej dosko 
nale się powodzi i że korzysta ona ze 
wszystkich praw.

Władze zagroziły gminom, które 
nie uchwalą tych rezolucyj zaostrze­
niem dotychczasowych represyj, mia 
iłowaniem komisarzy gminnych, dal

ś if* p
Dr. JÓZEF’ SZPIOANOWICZ

długoletni lekarz Ubezpleczalni Społecznej w  Sosnowcu
zm arł  w  dniu 7 lis topada  1935 r.

szem zwiększeniem załóg żandarmerji, 
rozszerzeniem stanu wyjątkowego itp.

Złośliwość
MORAWSKA OSTRAWA, 7. 1L 

PAT. W kinematografach w M oraw­
skiej Ostrawie cieszy się wielkiem po 
wodzeniem tilm  z Janem  K iepurą 
„Kocham wszystkie kobiety".

Z filmu tego cenzor nakazał wy­
ciąć wszystkie sceny, w których Kie­
pura śpiewa pieśni w języku polskim.

e z p ie c za ln ia  t rac i  s u m i e n n e g o  iW  Z m a r ł y m  Ub« 
p ra c o w n ik a .

Cześć  Jego  n i e o d ż a ł o w a n e j  pamięci !

o d d an eg o

OYSIEIC C M
U B E Z P I E C Z A L N I  S P O Ł E C Z N E J

w Sosnowcu.
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Dalszy krok chary ta tyw ny  
na Śląsku

CHORZÓW, 7. 11. Wczoraj odbyło 
się zebranie załogowe tak robotnicze 
jak  i urzędnicze w Śląskich Zakładach 
Elektrycznych w ChorzoAvie av obecno, 
ści około 300 osób. Uchwalono jedno­
głośnie opodatkwać się na rzecz bied­
nych i bezrobotnych w wysokości pT 
proc. od dochodów 100 — 400 zł., a 1 
proc. od 400 — 800 zł. na przeciąg 
trzech miesięcy. Na Avypadek gdyby 
zaszła potrzeba dalszego opodatkowa­
nia się zebrani uchwalili przedłużyć je 
na okres dalszych 2 miesięcy.

Coraz więcej terenu w rękach włoskich
Na całym frorsćse, abisyńskim ofenzywa trwa

RZYM, 8. 11. Według ofic ja lnego  
kom u n ik atu  Arłoskiego AA7czoraj rano  
AArznoAA7iono ofenzyw ę na całym  f ro n ­
cie. K o rp u s  tuby lczy  a rm ji w łoskiej 
oczyszczający te ren  z oddziałÓAv ab>- 
syńskich  spo tkał się z oporem pow aż­
niejszych  g ru p  n ap rzem v k o  Gundi.

Drugi korpus arm ji zajął ważne po 
zycje aa7 Selaclaca na zachód od Ak- 
sum.

W edług Aviadomosci ze źródeł am 
gielskicli Avojska włoskie już od godz. 
11-ej rano zajm ują AA7y ży n y  dominują 
cc nad Makalle. Cały obszar na pół­
nocy od rzeki Takazze i Gheva znaj­
duje się już obecnie aa7 rękach w ł o ­
skich.

Włosi potwierdzają wiadomość, że
A b i s v i W  oy e w a k u o w a l i  M a k a ’e

Samoloty dokonały  lotów wyAcm 
d')AA7czych nad miastem i stwierdziły, 
iż przed kościołem ludność m i e js c o w i

rt złożyła AA7ielk ie płachty z białego 
płótna na znak uległości.

Po zajęciu miasta Włosi zaczęli 
sz-y u !•'(.,uwać się w kierunku jc«!0; 
ra Aszianghi, położonego o 100 Lt.r na 
p ołudnie od Makale.

Kolumny A v lo s k ie  posuAvają się o- 
b c c n i c  av kierunku Makale trzema róż 
nemi drogami. Na przedzie podążają 
patrole, które starannie przeszukują 
Avszystkie n ie iw n o śc i terenowe aa7 o- 
b a A v ie  zasadzki. W strażach przednich 
Avojsk A v lo s k ic h ,  które zajęły okolice 
górskie panujące nad Makale znajdo- 
waly się oddziały Rasa Gugsy, któr e 
nie n a p o t k a ł y  po drodze a n i  jednego 
żołn ierza abisyńskiego.

W edług A viadom osci ze źródeł nie­

mieckich na froncie południowym nad 
brzegami rzeki Webbi Szebełi Abisyń 
czycy

odb li trzy ataki  włoskie
zm usien i byli jednakow o do pow olne­
go Avycofania się,

Do Addis Abeby przybyAvają c i 
dziennie transporty a m u n ic j i .  W e­
dług przypuszczalnych obliczeń aa7 o ,  
statnich czasach przez porty Berbers 
i Zoila dostarczono wojskom abisyń7 
skim prwszło 200.000 karabinÓAA7.

Włosi d em en tu ją  Aviadomość, jako 
by dAA7a sam olo ty  w łoskie były  zm u 
szone do ląd o w an ia  poza linją. abisyń 
ską i jakoby  2-ch lo tn ik o A V  Avloskich u 
trac iło  życie.

Odwetowo-oszczędnoSciowa akcja
800 tysięcy kobiet prowadzi propagandę

Wielka manifestacja żałobna w stolicy
ku czci poległego działacza rewolucyjnego

WARSZAWA, 8. 11. Dzisiaj o go­
dzinie 10 rano, rozpoczną się na dw or­
cu g łÓ A v n y m  aa7 W arszawie uroczysto­
ści żałobne pogrzebu Aleksandra Suli­
kowskiego jednego z najwybitnm j 
szych działaczy. reAvolu'cyjnych i nie- 
p ldlegloscioAvycli. toAvarzvsza prac 
Marszałka Piłsudskiego, który pi rni- 
ir.o czołowej roli odegranej w  pracach’ 
politycznych, AYstąpił do szeregów T.o- 
g,jonów jako prosty żołnierz i poleg ł 
w.roku i 91 fi w  A v a lk ac l i  na W o łA 7n i u .

Pogrzeb Aleksandra R u l i k o w b k i o -  
go odbędzie się na koszt p a n s t A v a -  - - 
Weźmie aa7 nim udział r z ą d  z p r e m i e ­
rem na. czele, san a t  i sejm. general i- 
cja, delegacje wojskowe, społeczne i 
stowarzyszenia. Specjalne m i e j s c e  a v  

kondukcie p o g r z e b o A w i n ,  za j mować 
będą liczne delegacje ludności m uzuł­
mańskiej w Polsce, poległy bowiem 
p o c h o d z i ł  ze s t a r e j  r o d z i n  a7 tatarskiej1 
od wieków w  Polsce o s i a d ł e j .

W IEDEŃ, 7. 11. Donoszą z Rzy­
m u, że p a f t ja  faszystOAVska p ro w ad z i 
AA7ytężoną akcję , m ającą  n a  celu prze- 
ciAvdziaianie gospodarczym  sku tkom  
san k cy j. Cały a p a ra t  p a r ty jn y  n a s ta -  
A v io n y  je s t  n a  hasło  oszczędności, któ 
rą p ro p a g u je  się Avszelkiemi środkam i 
i we w szystk ich  dziedzinach  życia. W 
celu w zm ożenia ak c ji oszaędnościoAvej, 
f a s z y ś c i  zo rgan izoA val i  L igę Oszczę­
dności
a v  skład której weszło 800 tysięcy  ko­
biet, które obchodzą m ieszkania i po 
uczają gospodynie a a  jaki sposób AA’pro 
wadzić racjonalne oszczędności a y  go 
spodarstw ie domoweni.

Równocześnie Avladze d a ją  dobry  
p rzy k ład . BurinistrzOAvie Avielu m iast

ośw iadczyli, że zrzekają się użyAvania 
przynależnych im samochodoAV, gdyż 
każdy zaoszczędzony litr benzyny  
przyczynia się do uniezależnienia  
Włoch od zagranicy i zw ycięstw a av 
Afryc-e W schodniej.

N iezależnie av oszczędności stosow a  
n a  je s t n a  szeroką skalę akcja odweto  
A v a ,  przedewszystkiem  av stosunku do 
towarów angielskich i Avszystkiehj 
t y c h  państw, które gło,«OAvały za. sank' 
c j a m i .

Wogóle a a 7 całej Italji zapanował a v ,  
stosunku do Anglji ten sam nastrój 
jaki panował a v  czasie wielkiej Avojny 
a a 7 Niemczech, gdzie Aveszło a v  życie 
witanie i żegnanie słowami „Got stra­
fe England*1.
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Z cyklu: Cuda—cudeńka Z kraju
113 zamarłych acz nowowzitiesionych domów
Jak zarząd m. Chełma zabiega o zaszczycenie go więzieniem
K urjer Warszawski donosi:
.Wielkie wrażenie wywołał w Cheł­

mie memorjał, złożony przez zarząd 
m. Chełma wojewodzie lubelskiemu, dr. 
Rożnieckiemu, w sprawie części budy.j. 
ków, przeznaczonych dla dyrekcji ko­
lejowej. Historja tej dyrekcji poszła 
już w zapominenie, była jednak przed 
kilku laty sensacją w całym kraju.

Przypomnieć trzeba, że przed 9 laty • 
na krańcu Chełma powstała nowa dziel 
nica, nowe jakby miasteczko; w tern 
miasteczku miała bvć ulokowana dyrek 
cja kolejowa. Gdy miasteczko stanęło 
pod dachami, wyszła na jaw olbrzymia 
panama.

Okazało sic mianowicie, że gmachy, 
obliczone na pomieszczenie tej dyrek­
cji i setek rodzin urzędniczych, waią 
się.

PLAM Y, P IE G I i inne defekty usu­
niesz, urodą uw ydatnisz, a piękno 
podtrzym asz ty lko  przez zabiegi ko­

sm etyczne 
w G A B IN E C IE  R A C JO N A L N E J 

K O SM ETY K I

Dyrekcji, oczywiście, nie przeniesie 
no, natomiast posadzono przedsiębior­
ców na lawie oskarżonych. W toku roz­
prawy wyszły na jaw miljonowe szko 
dy skarbu państwa.

K ara zasłużona nie minęła nieucz­
ciwych spekulantów. Pozostały nato­
miast gmachy i to-w ilości aż 113 roz­
maitej wielkości.

Stoją one do lej pory z jamami pu­
stych okien i zabitemi drzwiami.

Rozmaitych zamiarów zużytkowa­
nia tego miasteczka nie urzeczywist­
niono. Teraz grnennęła wieść: ministo 
rjum sprawiedliwości zamierza prze 
znaczyć część miasteczka na więzienie.

,Vvr związku z tern zarząd m. Chełma 
wystąpił z memorjałem do wojewody, 
prosząc o poparcie tego zamiaru.

Projekt jest w zasadzie słuszny. Je 
żeli będzie urzeczywistniony Chełm zy 
ska bodaj-że największe więzienie w 
Polsce.

Zachodzi jednak uzasadniona oba­
wa, że mury tych gmachów nie nadają 
się na więzienie z powodu niedostate­
cznej wytrzymałości na wolnościowe 
porywy przyszłych więźniów.

Jeżeli uda się dostatecznie mury 
te wzmocnić, Chełm pozbędzie się o- 
kropnego widoku „zmarłego miaste- 
czka“.

Przejściowa zniżka ceny bydła
Tendencja na rynkach światowych jest mocna

i .
UL. DĘBLIŃSKA 1, II piętro .

Godz. przyjęć od 11-ej do 8-ej wierz- 
P anow ie od 5—7-ej.

iWj okresie ostatn im  zaznaczyła się na 
ry n k u  k rajow ym  pew na zniżka cen by . 
dta i n ierogacizny. Zniżka ta  je s t n ie jed ­
nakow a dla poszczególnych rynków  lokal 
nyeli, przyezem  rozm iary  je j są  zależne 
od wysokości podaży i zapotrzebow ania 
danego centrum .

N ajw iększe stosunkowo są  rozm iary  te j 
zniżki na teren ie  b. K ongresów ki. iWi okrę 
gu łódzkim  np. zniżka cen w październiku 
przekroczyła 5 proc. w porów naniu  z wrze 
śniiem. Na ry n k u  stołecznym  jes t nieco

Francja „odesłała” nam 28 tysięcy ludzi
Emigracyjny etekt objął tylko 15 tysięcy osób

.Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, w okresie 9 
miesięcy r. b.
wyjechało z Polski ogółem 43.854 wy­

chodźców-,
w tem 18.360 do krajów europejsku h 
i 25.294 do krajów pozaeuropejskich.

Do Francji wyjechało 1.049 wycho 
dźców, do Niemiec 754, na Łotwę 
16.090, do innych krajów europejskich 
467, do Stanów Zjednoczonych A. P. 
97S, do Kanady 1.020, do Argentyny 
2.470, do Brazylji 960, do Urugwaju 
271, do innych krajów Ameryki 1.025, 
do Palestyny 18.407, oraz do innych 
krajów 160 emigrantów.

Żądania rządców
.W ARSZAW A, W  stołecznym  in sp e k o  

rac ie  p racy  odbyła się konferencja  przed 
otaw icieli w łaścicieli domów i'rządców  Li 
mów w spraw ie zaw arcia umowy zbioro­
wej. Rządcy domów żądają  usta len ia  w y­
sokości plac- w zależności od ilości izb v 
domach.

W tym samym okresie powróciło 
do Polski 30.729 wychodźców,

w tem 29.460 z krajów europejskich i 
1.269 z krajów pozaeuropeskich.

Z Francji powróciło 25.084 wychodź 
ców, z Niemiec 144, z Łotwy 812, z in ­
nych krajów europejskich 420, ze S ta ­
nów Zjednoczonych A. P. 142, z K a­
nady 375, z Argentyny 369, z Brazylji 
38, z Urugwaju 19, z Palestyny^ 168, 
oraz z innych krajów 158 wychodźców.

m niejsza, podczas gdy n a  targow icy w 
M ysłowicach poziom cen w ykazuje ten ­
dencję u trzym aną.

Fachow e koła i handlarze trzodą u- 
trzym ują , że zniżka cen w ystępuje u nas 
norm aln ie  co rok, jako  zjaw isko sezono­
we pod koniec w rześnia wzgl. na  począt­
ku października, przyezem w roku  bieżą­
cym pod wpływem  pom yślnego ukształio  
w ania się ko n iu n k tu ry  eksportow ej zniż 
ka om aw iana w ystąp iła  zarówno później 
ja k  i rozm iary  je j są mnliejsze, niż w la ­
tach ubiegłych.

S fery  rolnicze są naw et zdania, że po­
m yślne w arunk i zbytu  produkcji hodo­
w lanej zagran icą  w ykluczyłyby zupełnie 
sezonową zniżkę cen w roku bież., jednak  
że p rzypadające  po 15 października p ła t­
ności podatekow e zm usiły  rolników  do 
przejściow ego zw iększenia podaży bydła 
ze względu n a  konieczność zdobycia odpo 
wiiednich zasobów gotówki.

Z uw agi na  m ocną tendencję, p an u ją ­
cą na rynkach  światowych, jak  rów nież 
pom yślny rozwój naszego wywozu w o- 
m aw ianym  zakresie, u trzym uje  się w ko 
łach rolniczych opinja, że do dalszego o b ­
niżenia się cen nie dojdzie, raczej nie wy 
kluezony jest naw et pow rót do poprzed­
niego poziom notowań.

Ciekawy proces
KATOW ICE. D zisiaj przed sądem n  

K atow icach odbędzie s!ię rozpraw a odv.i 
ławcza adw okata H orzelskiego z K atcw ii 
skazanego w swoim czasie przez sąd w
K atow icach na  8 miesięoy w ięzienia za 
nadużycia przy  licy tac jach  w m ajątkach  
k». Pszczyńskiego. Równocześnie przed 
sądem będzie odpow iadał Lewkowicz ska 
zany tym  sam ym  wyrokiem  n a  trzy  mio 
siące więzienia,

Chcieli wytańczyć 5 tyś. zł.
ŁÓDŹ, W  Łodzi jacyś en treprenerzy  zoe. 

ganizow ali t. zw. m araton , tj. konkurs ta  
neczny na  w ytrzym ałość. M araton  trw ał 
k ilk a  dni. W czoraj organizatorzy  nie wy 
p łac ili umówionego tancerzom  w ynagro­
dzenia i  znikli. Zainteresow ani tancerze 
zwrócili się do In spek to ra tu  pracy  o rs r  
policji.

N arazie  12 p ar uczestniczących w nta 
ra ton ie  nie opuszcza sali Filharm onjti, żą 
dając w ypłacenia zaległego w ynagrodze­
nia i kontynuow ana konkursu, którego 
zwycięska p a ra  mliala otrzym ać '1  
Inspekcja  p racy  podjęła in terw encję.

Bandycki koniec
K O W EL, P rzed  Sądem  Okręgowym  '* 

Łucku, n a  sesji wyjazdowej w Kowlu, n i 
była się 4-dniowa rozpraw a sądowa p rz i 
ciwko członkom zlikw idow anej w lu tym  
hr. sza jk i bandyckiej, sk ładającej się z 2t 
członków.

Na czele bandy sta li 29-letni Michał 
Jaroszew icz i 27-letni Adam A ndrusz. 
czuk, zam ieszkali w powticcie Kowelskitn. 
R anda zasłynęła szeregiem  krw aw ych 
zbrodni n a  teren ie  pow iatu  kowelskiego i 
hrubieszowskiego. M. in. banda napad ła  
na dom D yksztajnów  we wsi Ozorek, 
gdzie w ym ordow ała całą  rodzinę. W y ro ­
kiem sądu Jaroszew icz i Andruszezak zo 
s ta li skazani na  karę  śm ierci przez po­
wieszenie.

Okropne sam obójstwo
TORUŃ. N a torze kolejow ym  pomięci? < 

s tac jam i K luczyki i Cierpice^pow. IL- 
ruń , popełnił straszne sam obójstwo Teda 
usz K raczajtys, zam ieszkały w B ydgosz­
czy. Sam obójca położył szyję na  szyny 
tak . że koła nadjeżdżającego pociągu ou. 
cięły m u głowę od tułow ia. D enat był 
kon trak tow ym  pomocnikiem rachunko­
wym D yrekcji Lasów  Państw ow ych. Po­
zostaw ił żonę li tro je  dzieci.

W Afryce odbywa się egzamin
techniki uśmiercania ludzi

M inisterjum  skarbu  zakończyło p racę 
nad re fo rm ą podatku obrotowego dla dro 
bnycli płatników .

R eform a ta  o p a rta  m a być na całkowi 
te j zm ianie dotychczasowego system u wy 
m iaru  i poboru podatku obrotowego w  for 
m ie t. zw. ryczałtu , k tó ry  obejm ował, ja k  
w iadom o, niższe lcategorje p łatn ików  te ­
go podatku. Nowy system  poboru p odat­
ku obrotowego dla drobnych p ła tn i­
ków w form e zryczałtow anej polegać hę 
dze na porozum ieniu między p ła tn ik iem  
l urzędem  skarbow ym . P odatek  obrotow y 
od drobnego przedsiębiorstw a pobierany  
będzie w form ie zryczałtow anej, ty ’ko w 
tym  w ypadku, je ś li tak ie  porozum ienie 
dojdzie do skutku.

Kolos morski na szmelc
W ślad za M auretan ią , k tó ra  została 

sprzedana na szmelc, idzie te raz  jeden z 
najw iększych tran sa tlan ty k ó w  angiel­
skich G unard  Line,, B erengaria , B erenga 
r ia  liczy 52.000 tonn wyporności. Z chw ilą 
uruchom ienia  nowego olbrzym a m o rsk ie ­
go Oueen M ary, B eren g aria  będzie wyoo 
fan a  z ru ch u  i sprzedaną na  szmelc.

Arm ja włoska, operująca w Afry.ee, 
została uzbrojona i wyposażona w na] 
doskonalszy sprzęt do wysyłania czar 
n.ych wojowników na tamten świat w 
sposób jaknajbardziej masowy. Gięż- 
lcie, potężne, zmotoryzowane działa i 
lekka artylerja, czołgi i samoloty, ka 
rabiny maszynowe, miotacze min i gra 
natów — wszystko to rusza się, lata, 
pluje ogniem i niszczy^ a zarazem zda 
je egzamin. Trzeba sobie uprzytomnić, 
że właściwie poraź pierwszy od^ cza­
sów' wielkiej wojny i marokańskiej 
prowadzi się działania wojenne na 
większą skalę, z użyciem najnowszych 
broni, a technika w ostatnich latach 
w sposobach uśmiercania ludzi poczy 
ni!a znaczne postępy..

Jak  więc wypada ten egzamin^ Czy 
większa ilość mil jonów lirów zamieni*? 
na na lufy, naboje, silniki i skrzydła 
spełnia swoje zadanie?

Należy odrazu zaznaczyć, że arczkol 
wiek sprzęt wojenny jest z reguły przy 
stosowany do najcięższych warunk-ow 
to jednak nie do takich, jakie istnieją 
w Abisynji.

Niewiarogodnie trudne warunki te 
renowe i klimatyczne utrudniają, a 
czasem wręcz uniemożliwiają użycie 
niektórych rodzajów broni.

Bezradne czołgi
Oddziały piechoty armji włoskiej 

są zaopatrzone w większe ilości samo 
chodów pancernych i czołgów. Zdawa 
łoby się, że przy pomocy stalowych gą 
sienie czołgi dadzą sobie radę nawet i

w tym terenie, a jednak tak nie jest.
Słońce bezlitośnie praży, rozgrzewa 

pancerne blachy, co w połączeniu z 
ciepłem wydzielanein przy pracy przez 
silnik stwarza okropne warunki wew­
nątrz dusznych, małych pomieszczeń 
stalowych wozów.

Jeszcze gorzej jest wśród skał lub 
piasków. Zwały kamieni stanowią w 
wielu wypadkach przeszkody nie do 
pokonania, albo też gąsienice ryją pia 
sek, motor pracuje na największych 
obrotach i nie posuwa się o metr dalej. 
Czołg zostaje unieruchomiony.

W motoryzacji armji Włosi widzą 
swój poważny atut, teren jednak 
zmniejszył jego znaczenie. Zmotoryzo 
wana ciężka artylerja w wielu wypad 
kach zmuszona jest porzucić swe cią­
gniki gąsienicowe

i zastąpić je mułami, 
gdyż inaczej nie mogłaby dotrzeć do 
wyznaczonych stanowisk.

300 samolotów
Doskonale natomiast spisuje się 

lotnictwo. Coprawda należy przyznać, 
że ma ono wyjątkowo dogodne waru u 
ki w swej pracy. Lotnictwo abisyńskia 
właściwie nie istnieje, gdyż trudno 
brać pod uwagę jedną eskadrę ze sła­
bo wyszkolonym personelem, pozatem 
obrona przeciwlotnicza jest prymityw 
na i nie rozporządza większą ilością 
dział i specjalnych karabinów maszy ­
nowych, nie mówiąc już o aparatach 
podsłuchowych, wykrywających zbli­

żanie się samolotów. Tych abisyńczy 
cy wogóle nie posiadają.

Nic więc dziwnego, że samoloty 
włoskie, latając na małych wysokoś­
ciach, doskonale mogą obserwowaó 
wszelkie ruchy nieprzyjaciela i zwal­
czać go przy pomocy karabinów ma 
szynowych i bomb.

Lotnictwo włoskie w Afryce liczy 
około 309 samolotów.

Są to przeważnie większe samoloty 
bombowe trzymiejscowe, o dużym za­
sięgu oraz dwumiejscowe wywiadow­
cze, mogące jednak zabierać pewien 
ładunek bomb. Samolotów myśliw­
skich niema prawie zupełnie, zresztą 
są niepotrzebne, niema z kim walczyć 
w powietrzu. Jedyną słabą strong są 
lotniska: są nieAvielkie i jest ich ma 
ło. Im wojska posuwają się dalej 
wgłąb kraju, tem trudniej jest o do­
godne tereny.

Lotnicy włoscy latają z dużem szczę 
ściem.

Podstawą współczesnej walki jesu 
artylerja i karabiny maszynowe. W; 
te bronie są Włosi doskonale zaopa­
trzeni. Najsilniejszą jest artylerja gor 
ska, dobrze przystosowana do afrykao 
skiego terenu. .Wszystkie walczące od­
działy są obficie zaopatrzone w cięż­
kie i lekkie karabiny maszynowe. Od­
dają one tak nieocenione usługi, że sic 
wa, które wypowiedział jeden z ofice­
rów włoskich „nasze karabiny maszy­
nowe to połowa naszego sukcesu są 
zupełnie usprawiedliwione. St. r-
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OD WIEPRZA DO KOTLETA
Wśród dziedzin produkcji rolnej 

bodaj najsilniej dotkniętą została kry 
zysem hodowla zwierzęca. Rolnik — 
hodowca nietylko stracił ponad (iii 
proc. ceny, ale co gorsza — mimo tak 
dużego potanienia żywca napotyka na 
coraz większe trudności w zbycie sw e­
go towaru, gdyż ludność miejska, głów­
ny konsument mięsa i jego przetw o 
rów, spożywa go coraz mniej. Ceny de 
taliezne mięsa nie spadły bowiem sto 
sunkowo ani do strat poniesionych 
przez rolnika, ani do spadku zarobków 
ludności, a więc do jej siły nabywczej.

Czemu tak się stało i co za przyezy 
ny tkwią w tak ogromnej rozpiętości 
między ceną żywca, uzyskiwaną przez 
rolnika, a ceną płaconą za mięso przez 
konsumenta?

Nie ulega wątpliwości, że utrzynm 
je tę rozpiętość cen mięsa niesumieu- 
ność branży handlowej, wydłużony po 
nad miarę nietylko potrzeby, ale i lo­
giki — łańcuch pośrednictwa oraz peł­
na mroku i tajemnic struktura tej dzic 
dżiny handlu i rzemiosła.

Przejdźmy przez te zakamarki han 
dlu i dla wyświetlenia faktów porów­
najmy ceny, uzyskiw ane przez hodow­
cą z cenami płaeonemi przez konsu­
menta.

Na giełdzie warszawskiej 1 kg. ży 
wej świni z gatunku mięsnego notowa 
ny jest po GS — 75 gr. Jest to cena uzy 
skiwana przez, sprzedawcę trzody na 
targowisku w Warszawie. Ale trzody 
tej nie dostarcza sam hodow ca, lecz po 
średnik — kupiec, który bądź sam na­
był przy pomocy swych agentów ży­
wiec na wsi, bądź odkupił go od domo 
krążey, skupującego na prowincji świ 
nie po wsiach. Oczyw iście, ci dwaj kup­
cy pośrednicy liczą sobie nietylko ko­
szta transportu, ale i zysk. Rolnik — 
hodowca otrzymuje więc grubo poniżej 
notowań giełdy, mniejwięeej połowę 
tej ceny, a więc około 35—40 gr. za l  
kg. żywca. W  dalszych województwach 
w których i notowania oficjalne są da­
leko niższe, niż w Warszawie, roln:k 
otrzymuje jeszcze mniej około 20—30 
gr. za 1 kg. żywca.

A mimo to kilo najlichszej wieprz© 
winy wT jatce kosztuje eonajmniej 1.40 
zł., a lepsze partje mięsa 1.80 zł. i 2 zł. 
Skąd bierze sic; ten skok z 35—40 gr. 
do 1.80 — 2 zł.?

Przedewszy stkiem powoduje go o 
gromny łańcuch pośrednictw a i żądza 
nadmiernych zysków' handlarzy trzodą 
chlewną. W ykryto ostatnio różne nad u 
życia w handlu mięsem, zarówno w 
Warszawie, jak w Mysłowicach i So­
snowcu, mówią wyraźnie, do jakiego 
stopnia zabaguione są stosunki w tej 
dziedzinie i do jakich kroków' uciekali

się rożni kupcy celem podniesienia 
swych i tak wielkich zarobków. Uży­
wano do tego celu nawet aparatu tar­
gowisk miejskich, kas targowych itd.

Nadużycia wykryte należą do rzę­
du przestępstw natury formalnej, któ 
rc można odnaleźć i dowieść, o ile jed­
nak cięższe dla kraju, a bardziej rento 
wne dla tego pokroju kupców' są nadu 
życia „w terenie" — na wsi, gdzie w y­
zyskują nieświadomość i ciężkie poło­
żenie rolnika, kupując od niego żywica 
w chlewie lub w oborze „na oko", oce­
niając w ten sposób zarówno wagę, jak 
i gatunek świni.

Na tych handlarzach, skupujących 
żywiec po wsi i odsprzedających hur­
townikom, dostarczającym świnie na 
targowisko, nie kończy się zbyteczny 
a tak długi łańcuch pośrednictw a. Rze 
źnik - rzemieślnik, sprzedający mięso 
detalicznie, ze względu na trudności 
kredytowe i potrzebę większej kwoty 
gotówki do obrotu, nie może nabyć 
większej partji towaru na targowisku, 
a w ięc nie dostaje go w'cale, gdyż sku­
pują tow ar półhurtownicy t. zw. połów 
karze, handlujący trzodą bitą. Ci pół 
hurtownicy odsyłają trzodę do rzeźni 
i po zapłaceniu szeregu opłat mogą 
sprzedawać już mięso na hali hurtu, 
gdzie zaopatrza się w towar rzadko de 
falista, a przeważnie rzeźnik - półhur- 
townik, a dopiero z jego rąk towar tra 
fia do jatki lub warsztatu wędliniar­
skiego.

Ale nawet tak długi łańcuch pośrod 
nietwa handlowego nie tłumaczy jesz­
cze tak w ielkiej różnicy w cenach u pro 
duccnta i dla konsumenta.

Handel żywcem i mięsem posiada
i n o n n a B

jeszcze jedną tajemnicę. Zanim znaj­
dzie się mięso wr jatce, a stąd na na 
szym stole w postaci kotleta — żyw iec 
i trzoda bita przechodzi przez aparat 
biurokracji kolejowej i miejskiej oraz 
przez poganiaczy, rzezaków rytualnych 
wyręby warzy, zwózkarzy itp. Jednem  
słowem konsument musi zapłacić o- 
gromny haracz w postaci napozór nie 
winnych opłat i kosztów'.

Same koszta i opłaty, w czem w li­
czony jest podatek na rzecz skarbu (od 
obrotu), wynoszą od jednej sztuki trzo 
dy ponad 56 zł. Jeśli przyjmiemy, że 
sztuka ta waży 100 kg. i hodow ca ©trzy­
mał za nią 35—40 zł., to otrzymujemy 
cenę 100 kg. mięsa 91—98. zł. Dochodzą 
do tej ceny jeszcze koszta handlowe i 
zysk hurtownika żywca, hurtownika 
mięsa, które wynoszą średnio ponad 
19.50 zł. od sztuki i otrzymujemy już 
cenę 100 zł. 50 gr. — 115 zł. 50 gr. Tak 
mniej więcej wynoszą notowania 100 
kg. wieprzowiny mięsnej na giełdzie 
warszawskiej. Resztę pochłaniają zysk 
detalisty - rzeźnika i jego koszta han­
dlowe. Napozór wydaje się, że osiąga 
on zysk niewielki. Ale nie wartwmy 
się o detałistę.

Rzeźnik detalista, sprzedając 1 kg. 
w ieprzow iny' po 1.40 zł. do 2 zł, zarabia 
plus minus po 50 gr., gdyż trzeba od 
zy'sku wypadającego z cyfr odjąć stra 
ty  na skórze połówek i kościach, oraz 
koszta zw ózki i koszta handlowe pro­
wadzenia przedsiębiorstwa.

Tak się przedstaw ia w grubych za­
rysach ujęty obraz handlu mięsnego. 
Od energji władz administracyjnych, 
od umiejętności zorganizowania rynku 
przez K asy Targowe, giełdy mięsne,
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We wsiach abisyńskich niema mężczyzn, którzy wyruszyli na front. W opuszczo­
nych przez nicli „domach" pozostały same kobiety.

Dwie wymowne pozycje
„Raj“ ubezpieczeniowy w Polsce a zwykła rzeczywistość w Niemczech

.W pierwszem  półroczu rb. w ydatk i 
ubezpieczenia na w ypadek choro! y 
wynosiły w Polsce

ogółem 39.212.188 zł., 
z czego na  opiekę lekarską w ydatko­
wano 14.325.704 zł.,

na środki lecznicze S .l68.950 zl., 
na szpitale  10.200.193 zł., 
na przewozy chorych 1.387.115 zl., 
na zasiłki pieniężne 5.130.224 zl. 
Dla zilustrow ania w ydatków  u- 

bezjpieczenia chorobowego w innych 
państw ach podajem y dane za ten li­
tre s , dotyczące ubezpieczenia na wy 
padek choroby w t N ie i s c T .e e k.

Łączne w ydatki tego ubezpiecze­
n ia  wynosiły w pierwszem  półroczu 
r. b.

643.797.000 rentenmarek,
z tego na opiekę lekarską wydano 

136.660.000 rentenm arek, 
s - na pomoc dentystyczną 43.157.000 

m .,
na  lekarstw a i środki pomocnicze 

79.692.000,
na  szpitalnictw o 107.239.000 m., 
na  zasiłki pieniężne 136.086.000 m., 
N a pomoc położniczą 51.241.000 m. 
I  co najcharakterystyczniejsze, to 

fak t, że w Polsce zaw rotne tem po

wreszcie od postawy, jaką zajmie rol­
nik - hodowca — zależy uzdrowienie 
tej dziedziny handlu. A  trzeba uczynić 
to jaknajprędzej, gdyż konsumeja mię 
sa spada coraz bardziej. Rolnik nie mo 
że już obniżyć swych cen. Dalsze sk u r. 
ezenie zbytu artykułów hodowlanych 
byłoby dla rolników', zwłaszcza drob­
nych, klęską katastrofalną. Dopuścić 
do tego nie wolno.

Konsument powinien więc spoży­
wać mięsa więcej, niż obecnie. Ale zdo 
ła on to uczynić jedynie pod warun­
kiem zniżki detalicznych cen mięsa, 
dostosowanej do zmniejszających się 
znowu zarobków' ludności miejskiej. 
Wówczas tylko może podnosić się kon 
sumeja mięsa, a wraz z nią wzrosnąć 
mogą obroty i dochody handlu mięsem. 
Leży to zarówno w' interesie kupiec* 
twa mięsnego, jak i rolnictw a.

Azet.

Tańsze bilety kolejowe
miesięczne i tygodniowe

J a k  to już pisaliśm y pokrótce, 
w ładze kolejowe w prow adzają od 
1 stycznia 1936 roku nową ta ry fę  za 
p rze jazdy  wielokrotne.

B ilety  tygodniow e; k tóre obecni'.1 
w ydaw ane są tylko robotnikom, będą 
mogły być nabyw ane od Now. Roku 
przez wszystkich.

Cena biletów m iesięcznych będzie 
obniżona o jedną trzecią ceny dotych­
czasowej. Cena biletu miesięcznego, 
wynosząca obecnie 18-krotną cenę bile 
tu  jednorazowego, obniżona będzie od 
1 stycznia 1936 do ceny 12-krotnej.

U lgi te posiadać będą w ielkie znli­
czenie dla osób, zmuszonych dojeżdżać 
codziennie do pracy.

zm ian reorganizacyjnych lecznictw a i 
reform  organizacyjnych system u 
świadezń ubezpieczeniowych
stale bije w konsekwencji w ubezpie­
czonego, bo z wygórowanych stawek, 
które płaci, nie zmniejsza mu się, a na 
tomiast obcina się w jaknajbardzioj 
nieskrępowany sposób należne mu 

świadczenia.
A w. dodatku przyszłość ubezpieczo 

nego wT Polsce ostatniem i czasy jest 
kom entow ana w bardzo mało pociesza 
jący sposób.

Nie wesoło.

Tętno chwili
URODA ŻYCIA.

Przedziwna była też uroda życia B. B. 
na szerszym widnokreg-u w kraju. Brzę­
czały te dwie głoski uparcie, wciskając 
sic natrątn ie do urzędu, do domu ,do kie­
szeni i nliemal do skrytek serca. Czy pan 
należy do B. B.? Niech pan zapisze się 
do BB! Itd. Qd teg-o jakże wiele za’eżało. 
Zarówno w pochodzie po szczeblach d ra­
biny urzędowej, jak w robocie gospodar­
czej ,a naw'et w działalności naukowej. 
Często cały dorobek-wiedzy i pracy okazy 
wał sie niewystarczający, o ile nie był po 
party  pieczątką BB.

Gdy zaś, w cieplarnianym  owocu przy 
wił ej u, legnąć się zaczął, pod krasą, po­
włoki bardzo obywatelskiej i krzykliwie 
państwowej, robak nadużyć na. różnych 
stanowiskach w kraju , doszło do tego, żo 
zanepokojeni przywódcy, p. Sławek i Pry 
stor, ję li ostrzegać przed rozpanoszeniem 
sie osobistej zachłanności pod płaszczy­
kiem t. zw. przynależności cło obozu.

Los BB. wydawał siię przesądzony, ze 
stanowiska obecnego rządu, gdy p. m ini­
ster Kwiatkowski, w mowie z 15 ub. nr.., 
stwierdzą!, że na równorzędność obywa tu 
la wobec władz nie mogą wpływać.

— ...ani stosunki, ani protekcja, ani na 
wet odmienne poglądy polityczne.

(K urjer Warszawski!

W ARUNEK OŻYWIENIA OBROTÓW.
O ile przestaniemy wydawać setki m il­

ionów na utrzymywanie przy życiu skar 
toiizowanyeh przedsiębiorstw, zagadnie 
riie budżetowe wydaje się rozwiązane, na 
tom iast skutkli gospodarcze zależeć będą 
jeszcze od tego, w jakim  stopniu zwolnio 
na siła nabywcza przyczyni się do pod­
niesienia cen towarów sprzedawanych na 
wolnym rynku, w jakim zaś do zwiększę 
nia produkcji. Ze względu na_ zdolność 
konkurencyjną wobec zagranicy byłoby 
pożądane możliwie umiarkowane podrożę 
nie towarów nieskartelizawanyck przy 
wzamian znacznem rozszerzeniu zbytu i 
obniżeniu kosztów produkcji.
Połowiczne załatwienie zagadnienia era 

kartelowych stawiałoby ostateczny w y ­
nik zespołu zarządzeń pod znakiem zapy­
tania. Zwolnienie społeczeństwa od oręża 
ru  renyt kartelowej jest warunkiiem oży­
wienia obrotów wewnętrznych, zrównowa 
żenią budżetu przy obniżeniu taryf, wre 
s/cie rozszerzenia zdrowego wywozu dzią 
ki zwiększeniu konkurencyjności polskie­
go towaru.

(Gospodarka Narodowa).



O SZPITAL W CZELADZI
Ostre ataki na ubezpieezałnię społeczną w Sosnowcu — Zebranie

robotników — interwencja magistratu
Trwający od kilku lat kryzys go 

♦ podarczy spowodował zastój w prze 
mysie oraz masowe redukcje i bezro­
bocie, co pociągnęło za sobą kurczenie 
się wpływów instytucyj ubezpieczeń 
społecznych. Wobec malejących wpły 
wów, ubezpieczalnie społeczne musia­
ły przystąpić do przeprowadzenia sze 
regu oszczędności. Nic dziwnego, że 
różne ograniczenia w lecznictwie w y­
wołują niezadowolenia wśród ubez­
pieczonych.

W czasie bytności komisji między 
ministerjalnej w Sosnowcu „Praca 
Polska" poszła tak daleko, że o złożo­
nym komisji memorjale twierdzi, iż 
ubezpieczalnie- społeczne zniszczyły 
właściwie cały dorobek lecznictwa, ja 
ki istniał dawniej przy poszczegól­
nych zakładach przemysłowych. Zam 
knięte bowiem zostały istniejące na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego szpita 
le: na Pogoni w Sosnowcu, szpital De 
nardowski oraz szpitale na Niemcach 
i w Grodźcu. Na miejsce tych szpitali 
powstał wprawdzie nowy szpital w 
gmachu ubezpieczalni w Sosnowcu, i- 
lość jednak łóżek jest w nim mniejsza, 
aniżeli posiadały skasowane szpitale

Autorzy memorjalu zwracają dalej 
uwagę, że ubezpieczalnie winny szu­
kać oszczędności nie w lecznictwie, 
lecz w kosztownej administracji, kto 
ra pochłania około 50 proc. wpływów. 
W końcu zaś autorzy memorjalu wysu 
wają postulat, aby pracownicy więk­
szych zakładów przemysłowych zos+a 
li wyjęci spod obowiązku korzystania 
/  lecznictwa ubezpieczalni, żeby wpro 
wadzone zostały dla tych zakładów sa 
modzielne ubezpieczalnie, jak to zosta 
ło zastosowane w państwowych zakła 
dach przemysłowych lub samorządo­
wych.

Ostatnio na naszym terenie duże 
poruszenie wywołała sprawa reorga­
nizacji szpitala w Czeladzi.

*  *  *

.Wczoraj o godz. 3 popoł. w sali 
zbornej na Saturnie odbył się wiec ro 
botniezy pod przewodnictwem p. Ką- 
ka, na którym omawiana była sprawa 
zamierzonej likwidacji względnie re­
organizacji szpitala czeladzkiego. Do 
zgromadzonych robotników przema­
wiał delegat J. Musiał, Bąk i przed­
stawiciel polskiej pracy, Żemła. Mów 
cy poddali ostrej krytyce stosunki pa 
nujące w lecznictwie ubezpieczalni -po 
łecznej. Świadczenia przyznane ubez­
pieczonym nie stoją w żadnym sto­
sunku do płaconych składek przez 
świat pracy. Przeprowadzane oszczę­
dności z uwagi na niedobór budżeto- 
wy, godzą bezpośrednio w ubezpieczo 
nyeh robotników i ich rodziny. Jeden 
z robotników przytoczył b. przykry 
wypadek, jaki miał miejsce na Pia­
skach. Ubezpieczona pracowniczka za 
chorowała ciężko, mimo licznych alar ­
mów o pomoc nie można było jej prze 
wieźć odrazu do szpitala, ponieważ 
brak jest odpowiednich środków' komu 
nikacyjnych. Karetka pogotowia zja 
wiła się po kilku godzinach, co ujem­
nie. wpłynęło na pogarszający się z 
każdą minutą stan zdrowia chorej. 
Podobnych niedomagali w'yliczono b. 
w iele. Wszyscy robotnicy w liczbie o 
koło 400 osób zaprotestowali przeciw 
ko zamierzeniom ubezpieczalni, przy

czem uchwalili rezolucję, którą prze 
dłożą w ministerjum opieki społecznej 
w' Warszawie. W rezolucji robotnicy 
stwierdzili, iż likwidacja względnie re 
organizacja szpitala w Czeladzi b. u- 
jemnie odbije się na lecznictwie 10 
tys. ubezpieczonych, którzy obsługiwa 
ni są przez szpital czeladzki. Ze szpi 
tala tego korzystają nie tylko robotni 
cy kop. „Czeladź" i „Saturn", ale i ko 
palni: w Milowieaeh, Grodźcu, Woj ko 
w icach Kom., Łagiszy i całego szeregu 
mniejszych zakładów przemysłowych, 
co z rodzin, w ynosi kilkadziesiąt tys. o 
sób. Oszczędności należy przeprowa 
dzić nie kosztem ubezpieczonych, lecz

Sytuacja strajkow a w fabryce Cze­
chowskiego w Sosnowcu w dniu we®o 
rajszym  nie uległa zmianie. W łaści­
ciel fabryki nadal nie chcę przyjąć 
spowroteni do pracy wydalonych ro 
botników i twierdzi, że stanowiska swe 
go nie zmieni.

W śród robotników panuje w związ 
ku z tern duże podniecenie.

Pozatem podkreślić należy, że 
właściciel fabryki nie zezwala rodzi­
nom strajkujących na zobaczenie się 
ze swymi najbliższymi.

Przynoszone pożywienie zostawia­
ne muisi być w portjern i i dopiero po 
wyjściu żony lub dzieci, które przy­
niosły obiad-lub śniadanie, robotnik

Przy zbiegu ulic Perlą, Gampera i 
Staszica w' Sosnowcu m iała miejsce 
krw aw a bójka nożowa.

N iejaki Józef Prześlica, zamieszka 
ły  przy ul. Staszica 24 wraz z braćmi 
Adamem i Franciszkiem Magierą z a ­
mieszkałymi przy ul. Batorego 1 ó, 
czuli urazę do 26-letniego Edw arda 
Nowary, zamieszkałego w Sosnowmu,

Na szosie w Zagłębiu wydarzył się 
w ub. poniedziałek tragiczny w ypa­
dek. —

Szosą jechał wozem Franciszek 
Banaś, mieszkaniec wsi Poręba - 
Dzieżna, pow. olkuskiego.

W pewnym momencie Banaś ze­
skoczył z wozu i stanął na szosie w 
chwili, gdy stylu nadjechał na niego 
jadący na rowerze, górnik Wacław 
Barski, zamieszkały w Dąbrowie.

Przedmiotem onegdajszej rozpra 
wy w sądzie okręgowym w Sosnow 
cu był karygodny wybryk byłego 
w ójta gminy Minoga w powiecie olku 
skini, Jan a  Gajkowskiego.

Były wójt Gajkowski w targnął do 
kancelarji urzędu gminnego, gdzie wy 
raził się do pracowników tego urzędu 
„ Ja  was przybłędy galicyjskie prze­
gonię!..."

Słowa te skierowane były pod adre

drogą obniżenia kosztów administra­
cyjnych. Ponadto robotnicy domaga 
ją się przywrócenia apteki ubezpie­
czalni w Czeladzi, zniesienia dopłat 
do lekarstw, cofnięcia zarządzenia do 
tyczącego składania fotografij na 
koszt ubezpieczonych oraz wprowadzę 
nia samorządów do ubezpieczalni spo 
łecznej, w drodze wyborów.

Delegacja robotnicza wyjeżdża z 
uchwaloną rezolucją już dziś do War 
szawy.

Jak się dowiadujemy, w sprawie 
szpitala czeladzkiego, wyjechał rów­
nież do Warszawy burmistrz m. Cze
ładzi — B. Dorobczyński.

jest zawiadamiany o przyniesieniu 
jedzenia.
LICYTACJA NA KOP. „LIPNO" 
W ŁAGISZY ZOSTAŁA WSTRZY­

MANA.
Również na kopalni „Lipno" robot 

nicy nadal strajkują, domagając się 
od nowych dzierżawców uregulow a­
nia swych należności.

Spraw a ta  ma być załatwiona w 
najbliższych dniach, a ju tro  w związku 
z tern odbędzie się konferencja w in ­
spektoracie pracy.

Wczoraj m iała1 się odbyć licytacja 
na kopalni „Lipno", która jednak, 
jak  nas inform ują, została wstrzyma 
na, gdyż nowi dzierżawcy zapłacili 
część należności.

przy ul. Staszica 10.
Ostatnio trzej przyjaciele spotkali 

Nowarę na ulicy i wszczęli z n im  bój 
kę, zadając mu kilka ran nożami.

Rannego w stanie niezagraćającym 
życiu przewieziono do szpitala.

Sprawcy pobicia zostali przez) poli 
oję zatrzymani.

Uderzony całym impentem Banaś 
przewrócił się na ziemię, a obok legł 
niefortunny rowerzysta.

W skutek zderzenia Banaś . doznał 
lekkich obrażeń i po udzieleniu mu 
pomocy lekarskiej odjechał do domu.

Barski natomiast oprócz ogólnych 
obrażeń doznał wybicia kilku zębów. 
Przewieziono go do szpitala w Dą ­
browie.

sem urzędnika, przydzielonego przez 
woj ewó dztwo krakowskie.

Powodem postępku byłego wójta 
było to, że urząd gminy wystąpił prze 
ciwko niemu o eksmisję ze służbowego 
mieszkania, którego Gajkowski mimo, 
iż dawno już nie jest wójtem, dobro­
wolnie opuścić nie chce.

Sąd wymierzył Gajkowskiemu ód 
złotych grzywny z zamianą na trzy 
dni aresztu.

Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N E J  
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Robotnicy w Zagłębiu walczą z przemysłowcami
o swe prawa

5fra]k w fabryce Czechowskiego trwa w dalszym ciągu

Krwawa bójka nożowa w Sosnowcu
Rannego przewieziono od szpitala

Tragiczny wypadek na szosie w Zagórzu
Karambol rowerzysty z woźnicą

Ja was przybłędy galicyjskie przegonię!
Wojowniczy wójt gminy Minoga

Dziś: f  Godfryda 
Jutro: Teodora 
Wschód słońca: 6.49 
Zachód słońca. 3.10

W ARSZAW A.
Piątek , 8 listopada.

6.30 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorze‘‘ 
6.33 Pobudka do g im nastyki. 6.34 G im na­
styka. 6.50 M uzyka. 7.20 Dziennik porali 
ny. 7.50 P ro g ram  na  dzień bieżący. 7 55 Pa  
i'Q inform acyj. 8.00 A udycja  dla szkó l 
8.18 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nal z W ieży M arjackiej w K rakow ie. 12.03 
D ziennik południowy. 12.15 A udycja szkol 
na. 12.40 O rk iestra  S tan isław a kerszko. 
13.25 C hw ilka gospodarstw a domowego. 
lf.30 Z ry n k u  pracy. 15.15 W iadom ości o 
eksporcie polskim . 15.20 P rzeg ląd  giełdo 
wy, 15.30. P ły ty . 16.00. Pogadanka dla cho­
rych. 16.15 K oncert. 16.45 L istopad  na  nia 
be i ziemi. 17.00 O bserw aatorjum  wysoko­
górskie na Szczycie Rozśpiewanym.. 17.20 
K oncert solistów z Poznania. 17.30 P o rad  
n k  ak tualny . 18.00 P ły ty . 18.30 Pogadał! 
ka  ak tualna . -18.40 Życie artiyst-. ezns i kul 
tu ra ln e  stolllcy. 18.45 P ły ty . 19.00 Skrzyn­
ka rolnicza. 10.10 P ro g ram  na dzień na< 
si-ępny. 19 55 W iadomości sportowe. 15.50 
B iuro Studjów  rozm aw ia ze słuchaczam i 
E ad ja . 20.'-•) A ktualny  monolog. 20.10 L ą 
E erv a  P a jro n a —opera komiczna w 2 a k ­
iach. 21.25 D ziennik wieczorny. 21.45 Obi’a 
zki z Polski współczesnej. 21.30 U tw ory  
K aro la  Szym anowskiego w wyk. E ugc- 
n ji  U m ińskiej. 22.20 M uzyka taneczna
23.00 W iadomości meteorologf.czTW.

■ - n i v t r r r

Fiątek , 8 listu,
6.36 Transm . z  ............       ...w P rogram

na dzień b ieżący; '7.55 P a rą  in fo rm acy j;
8.00 T ran sm isja  z W arszaw y. 8.10 Przerw a. 
11.57 Transmits ja  z W arszaw y i  K rakow a. 
12.03 T ran sm isja  z W arszaw y. 13.55 Płyty* 
15.15 T ransm isja  z W arszaw y. 15,20 W ia ­
domości giełdowe. 15.22 C hw ilka społecz­
na. 15.30 T ransm isja  z W arszaw y. 13.00 
T ransm isja  ze Lwowa. 16.45 T ransm isja  
z W arszaw y. 17.20 T ransm isja  z Pozna­
nia. 17.50 T ran sm isja  z W arszaw y. 18.30 
Jo an n a  opowieść H eleny Moskwiankti. 
18.45 P o rad y  radjotechniiczne. 13.10 P ro ­
gram  n a  dzień następny. 19.20. P rzegląd  
pracy. 19.30. J a k  spądzić św ięto1? 19.35 W ia­
domości sportowe 10.40 T ransm isja  z W ar
szawy.

SŁOWACKI JAKO HUMORYSTA.
IV niedziele, dnia 11.11 o godz. 13 w ra 

mach 28 minutowych fragmentów', pośwlę 
conych arcydziełom literatury, nadaje ro* 
głośnia lwowska wesołą scene z dramatu 
Juljusza Słowackiego p. t. Horsztyński, 
Redzie to wesoła scena rozwiązania zaga 
dek. Postacie w niej występujące: Sforka, 
Trombonists, Pani Marta i Trefuiś, nalc 
żą do nielicznej niestety, lec zkapitalnej 
gałerji figur komiczno - eharakterystyc* 
nyeh, stworzonych przez Słowackiego a 
wspaniałą plastyką i humorem. Wielki po 
eta w swoich dramatach niejednokrot­
nie objawia niezwykle poczucie humoru 
i koiuedjowe zaciqcie — choć momenty 
tego rodzaju stanowiły raczej w yjątk i 
Po scenie z B alladyny (Grabiec i Gopla­
na), jest to już drugi fragment uadawa ty 
przez rozgłośnie lwowską, mający na ce­
lu przypomnienie i wydobycie owej cua- 
rakterystycznej, a zapoznanej naogół ce­
chy talentu Poety. Audycja ta zradjonl- 
zowana i wyreżyserowana przez Rroui- 
sława Dąbrowskiego, ukaże su? w wyko­
naniu najwybitniejszych artystów L w ów  
skich Teatrów Miejskich.

POLSKI RAPORT PRACY,
Rocznice powstania państwa polskie­

go uczci Polskie Radjo audycją pt. Ra­
port pracy, w której maszty antenowe ca­
łej Polski połączą się w- jednym wielkim 
hymnie, by stwierdzić jak Polski Czyn 
pokojowy, nie wojenny, spełnił swe zada 
nie w ciągu 17 lat wolności. Do raportu 
pracy zameldują sic kolejno anteny wszy 
stkieh rozgłośni. Z anten Warszawy po­
płynie opowieść o tysiącach rąk, głów I 
piór, utrzymujących w ruchu tryby połę 
żnej machiny państwowej. Łódź ł Kato­
wice dadzą symfonję naszego przemysłu, 
anteny Poznania przypomną o dumie 1 
chlubie Polski — Powszechnej Wystawie 
Krajowej, z Torunia popłyną pieśni o Pel 
sŁiem Morzu. Lwów— Kawaler Orderu 
Yirtuti Militari, zioży raport o swej » / ;  
Lżonej pracy na południowych rubieżach 
Rzeczyposoltej. W szystkie te raporty od­
bierać bedzie — Kraków, gród w którym 
zaczęła sic zlata karta naszej historii

Autor audycji Wiktor Budzyński, pr^y 
gotował na podstawie źródłowych maDri 
jałów ton ciekawy scenarjusz. Wielką tą 
zbiorową audycję usłyszą radjo słuchacza 
w poniedziałek dn. l l . l t  o godz. Ji.

Piątek

8
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Z Zagłębia
T E A T K  M I E J S K I

w SOSNOWCU.
Daiś o godzinie 8.30 wieczorem teatr 

miejski gra przebojową korncdję muzycz­
ną pt. „Muzyka na ulicy-'. B ilety w ce­
nie od 25 groszy.

Jutro o godz. 4.30 przedstawienie dla 
młodzieży, doskonała komedja Michała 
Bałuckiego pt. „Klub kawalerów” . Bilety 
w cenie od 25 gr. do 70 gr. można zama­
wiać wcześniej w kancelarji tear.ru.

Wieczorem o godzinie 8.30 teatr m iej­
ski! gra świetną komedjq muzyczną p. I. 
„Muzyka na ’ulicy". B ilety w cenie od 
25 groszy.

roi
Akcja o g ró d k ó w  w Zawierciu przynosi piękne rezultaty

. ABOŻENSTWO ZA POLEGŁYCH 
POLICJA N TÓ W  W B ĘD ZIN IE.

Z okazji dorocznego święta policji 
państwowej w clniu 11 listopada odbę­
dzie się iv lniu 9 bm. o godz. 9.30 w 
kościele parafjalnym  w Będzinie n a ­
bożeństwo żałobne za poległych pob • 
cjantów pow. będzińskiego.

SKŁADKI OD LEKARZY ŚCIĄGANE 
W TRYBIE PRZYMUSOWYM.

Spowodu ciężkiej sytuacji zawodowe] 
lekarzy dal się zaobserwować spad-w 
wpływów izb lekarskich z tytułu składek 
członkowskich, opłat ua kasy em erytal­
ne itd.

Niektóre izby prowincjonalne muszą 
się uciekać do pomocy urzędów skar-.o- 
wych, by ściągać należne składki w (bro­
dze egzekucji przymusowej.

 ooo----
— Zebranie PZZPP. i H. w Sosnowcu.

Na skutek alarmujących wiadomości pra 
sowych o zagrożonych ubezpieczeniach 
społecznych zarząd sosnowieckiego od­
działu polskiego związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu zwołuje w dniu 9 bm. 
o godz. 18-ej w lokalu własnym przy ul. 
Sienkiewicza nr. 17-a nadzwyczajne ogól­
ne zgromadzenie członków odddiału dla 
poinformowania członków o istotnym sta 
nie rzeczy i zastanowienia się nad obec­
ną sytuacją w poruszonej kwestji.

Zarząd oddziału wzywa wszystkich 
członków do grem ialnego udziału w ze­
braniu.

— Zebranie informacyjne kupców w 
Sosnowcu. W nadchodzącą niedzielę o- go 
dżinie 14-ej w pierwszym i o godzinie 15 
w drugim terminie punktualnie, w loka­
lu własnym przy ulicy Warszawskie, i 22 
w Sosnowcu, odbędziie się zee ran. e infor­
macyjne członków centralnego związku 
detalicznego kupiectwa chrześcijańskie­
go w Sosnowcu z następującym porząd­
kiem dziennym: Zagajenie zebrania, od­
czytanie protokulu z ostatniego zebrania 
informacyjnego, referat naczelnika urzę 
du skarbowego w Sosnowcu p. Uranu,w- 
skiego, na temat spraw podatkowych, re­
ferat przedstawiciela izby przem.-handl. 
na temat aktualnych zagadnień handlo­
wych, sprawy organizacyjne.

— Czarna kawa - bridge. Stowarzyszę, 
niie urzędników skarbowych w Sosnowcu 
urządza w dniu 9 bm. czarną Kawę - brid­
ge w podziemiach Savoyu. Zaproszenia i 
bilety wstępu można wcześniej nabyć w 
stowarzyszeniu urzędników skarbowych 
w gmachu urzędu skarbowego nr 2 (I e 
piętro). Wste(p tylko 2 zł. Dochód przeznu 
cza się na cele kulturalno - oś w i,w. gwe 
stowarzyszenia.

— Komendantka naczelna przysposo­
bienia wojskowego kobiet do obrony kra­
in w Zagłębiu. W  dniu 8 bm. przyjeżdża 
do Sosnowca komendantka n a c z e l n a  przy 
iposobienia wojskowego kobiet d> ot>ro- 
hy kraju p. Hajkowiczowa z Warszawy. 
:W związku z tem w dniu 8 tm . o godz. 18 
w lokalu konwencji węglowej w -Sosnow­
cu przy ul. 3 maja odbędzie się powitanie 
komendantki, a następnie herbatka towa­
rzyska dla członkiń koła.

— W yjaśnienie. W związku z umiesz­
czoną wiadomością, dotyczącą fabryki wó 
dek p. M alatyńskiego w Charsznicy, pro­
szeni jesteśm y o wyjaśnienie, że w w yni­
ku bliższych'badań okazało się, że nikt 
* klijentów firm y nie został poszkodowa­
ny, a więc nie może być mowy o jakim ­
kolwiek wypadku nabydia wody zamiast 
Wódek. ■ I ! **.¥

Jak również proszeni jesteśm y o w y­
jaśnienie, że p. M alatyński aresztowanym  
nie był i kaucji nie wpłacał.

Jeszcze kilkanaście, dni temu przed 
nastaniem mrozów, szosą od poiudnio 
wej strony miasta ciągnęły po calycli 
dniach długie szeregi wózków, zalado 
wanycli kartoflami, kapustą, m ar­
chwią i wielu innemi warzywami. — 
Nie byli to przekupnie, wiozący to ­
war na targ do miasta ale byli to 
bezrobotni zwożący swój plon z ogród 
ków działkowych, położonych właśnie 
,w tej stronie miasta, na wydzierżawia 
nych im corocznie terenach przez 
miejski komitet funduszu pracy, który 
akcję tę prowadzi już od 5 lat.

Przez akcję ogródków działkowych 
nictylko fundusz pracy daje bezrobot 
nym przyjemną i pożyteczną pracę w 
ciągu lata, ale i w dużym stopniu do­
pomaga im do zaopatrzenia się w po­
trzebne warzywa i okopowiznę na z i­
mę Ogródki działkowe zajmują prze­
strzeń 30 hektarów ziemi ornej, którą 
od 5 Jat miejski komitet funduszu pra ­
cy wydzierżawia corocznie od zakła­
dów przmysiowych w Porębie. CaK 
ten obszar podzielony jest na 464 dział 
ki, stanowiące tak zwane ogródki dział 
kowe. Obszar każdej działki wynosi 
600 metrów kwadratowych. Całość pa 
dzielona jest na 6 kolonij, nad każdą 
kołoriją sprawuje władzę zarząd, w y­
brany z pośród dzierżawców danej ko­
lonii. Prezesi poszczególnych kolonij 
wchodzą w skład zarządu sekcji ogród 
ków działkowych przy miejskim ko­
mitecie funduszu pracy. Na czele te i 
sekcji od kilku la t stoi sekretarz magi 
stratu p. - Józef Czarnota- Wiosną

przed przystąpieniem do pracy na ro­
li urządzane są dla działkowców spe­
cjalne kursy rolniczo - ogrodnicze, na 
których działkowcy zdobywają, naj­
bardziej potrzebne wiadomości z dzie­
dziny rolnictwa i ogrodnictwa. Na każ 
dej Wolonji pobudowane są prowizo­
ryczne studnie, w których woda w zu­
pełności nadaje się do polewania w a­
rzyw.

Wszyscy działkowcy stosować się 
muszą do specjalnie opracowanego rc 
gulaminu, który reguluje między ni­
mi warunki współpracy, użytkowania 
ziemi i wspólnego dozorowania pod­
czas wegetacji roślin Regulamin ten 
między innemi przewiduje, że tylko w 
50 procentach każda działka obsadzona 

• może być kartoflami, na reszcie zaś zie 
mi działkowiec musi uprawiać różne 
warzywa. Jak  w poprzednich latach, 
tak i wiosną rb. działkowcu otrzymali 
od sekcji ogródków działkowych po­
moc w postaci nasion i flancy warzyw

Następnie każda działka musi być 
okopana ręcznie, niedopuszczalnie jest 
bowiem oranie działki końmi. Stw ier­
dzić trzeba,' że działkowcy pracują na 
swej roli z wielkiem zamiłowaniem, to 
też i plony ich są dość obfite. Oblicz ) 
no, żt> z każdej działki zbierają ich 
właściciele warzywa, kartofle itp. za. 
sumę 100 złotych, co przy 464 dział­
kach, wartość ałorocznyeh plonów 
wynosi około .60.000 złotych, nie wlicza 
jąc w to warzyw i ziemniaków, skon­
sumowanych przez działkowców wśród 
lata. Zaznaczyć jednak należy, że

Uruchomienie ośrodka opiekuńczo- 
wychowawczego w Zawierciu

C o m oże  zdzia łać  szlachetna inicjatywa
W Zawierciu jest parę tysięcy 

dzieci w wieku przedszkolnym, które 
są pozbawione stałej opieki rodziców 
i wychowują się bardzo często na zaku 
■ zonych ulicach, lub na podwórkach. 
Trudno bowiem dbać rodzicom o wy­
chowanie tych maleństw, kiedy cały 
dzień górni oni muszą za zdobyciem 
kawałka chleba, gdyż jak powszechnie' 
wiadomo większość tutejszych miesz 
kańców to ludzie od kilku la t bezro­
botni, przeto w pogoni za chlebem za 
pominą ją  całkiem o tych, którzy mają 
być kiedyś „przyszłością narodu". 
Młodzież wychowana od najmłodszych 
lat na ulicy wśród najrozmaitszego o 
tuczenia ulega szybko zepsuciu. To też 
i.acy maluczcy obywatelowie, zan ie­
dbywani przez rodziców wychowywać 
Tę powinni w przedszkolach. N ieste­
ty  cło tej pory spraw a ta  nie została u 
regulowana żadną ustawą państwową, 
to też przedszkola państwowe nie istni* 
ją. Brakom tym prawie A v e  wszyst 
kich ośrodkach miejskich i wiejski 'h 
zaradza inicjatyw a prywatna. Przed 
szkoła utrzym ują samorządy miejskie, 
powiatowe, gminne, a nawet bardzo czę 
sto różne organizacje. Zawiercie p r,d 
tym względem jest upośledzone, gdyż 
posiada zaledwie trzy przedszkola, w 
których pomieszczenie znajduje n a j ­

wyżej około 150 dzieci. Każda nowa 
w tym kierunku inicjatyw a jest też 
A'1 i tana z iviclką radością. Taką szla­
chetną inicjatywę podjął p. dyr. A 
leksander Erbę, oraz małżonka jego p. 
W anda Erboiva, którzy postanowili u

ruchomić ośrodek opiekuńczo - wycl o 
wąwozy. Ośrodek ten otw arty zJosbs 
nie z dniem 17 bm., av remizie strażac 
klej przy ul. Pierackiego. W  ośrodku 
u’okoAvane zostanie 50 dzieci w wieku 
od 4 do- 7 la t i to tylko rodziców bezro. 
botnych i korzystających z akcji cłoraź 
nej. Uczęszczające do przedszkola a 
właściwie ośrodka opiekuńczo - wy- 
chowaAvczego dzieci, otrzymywać bę 
dą każdego dnia śniadanie i obiad, a 
raAvet częścioAvo zaopatrzone zostaną 
w ciepłą odzież i obuwie. Przez paie 
godzin dziennie pozostawać będą p d 
tpieką Avykivali fi kowanej Avychowaw 
czyni, zaś stałą opiekunką i właściwą, 
kierowniczką przedszkola będzie p. 
W anda Erbowa. Kto będzie utrzymy­
wał wspomniany ośrodek na to p y ta­
nie odpoAAuedzieć wyłącznie mogą ro 
hutnicy i urzędnicy firm y E. Erbe o- 
raz dyrekcja tejże fabryki. Robotni­
cy ci i urzędnicy opodatkoivali się na 
ten cel w wysokości 1 proc-. od za 
robków brutto, wiś fabryka w phua 
ze swej strony taką samą sumę, jaka 
Avypada ze składek robotników i urzę 
dni ków. Lokal ośrodka został już u 
meblowany i zaopatrzony w potrzebne 
utensylia, jak  garnuszki, miseczki i 
łyżki. Obecnie rozpoczęła się już kwa 
lifikacja kandydatów do ośrodka, lctó 
rą prowadzą przedstawiciele urzędni­
ków i robotników tejże firmy. Za tego 
rodzaju szlachetną inicjatywę p. A- 
leksandrowi Erbemu, Jego małżonce, 
urzędnikom i robotnikom, należy się 
publiczne uznanie.

Prehistoryczne Jaskinie w Ojcowie
Kustosz państwowego muzeum ar­

cheologicznego w Warszawie, p. S. 
Krukowski zwrócił się do władz p o ­
wiatowych w Olkuszu o subsydjum w 
wysokości 12 tys. zł. na rok'i936, ce­
lem przystąpienia do. częściowych ba 
dań naukowych prehistorycznych 
trżech jaskiń w Ojcowie, mianowicie: 
„Ciemnej", „Pod Skałą" i „Lisie J a ­
my". —

Wedługdotychczas owych prac wy

Ai iadowczyeh, jaskinie te są siedliska­
mi najstarszego człowieka w Polsce, 
zawierają b. liczne i dobrze za.cho.ware 
pozostałości najstarszego zaludnienia 
Polski, zupełnie odmienne od ówozes 
nych zachodnio - europejskich i dotąd 
nieznanych.

W  danym Avypadku chodzi o wzbo­
gacenie AAuedzy o najstarszym  ozłow’.a 
ku Polski. —

prowadzona od 5 la t akcja ogródków 
działkowych nie posiada do tej pory 
trwałego charakteru, albowiem ziemia 
wydzierżawiona jest tylko na 1 rok, 
gdyż na czas dłuższy Poręba wydzier­
żawić nie chce, a tego rodzaju dzierżą 
wa nie wpywa zbyt dodatnio na dział 
koAvcÓAv. Naprzykład wielu z n ich  
pragnęłoby na SAvych działkach posa­
dzić drzewka, czego niestety przy tak 
krótkiej dzierżawie uczynić a v  żaden 
sposób nie mogą. To też obecnie za 
rząd miejski dokłada starań, aby za 
wszelką cenę pożyteczną tę akcję u 
trwalić i w tym właśnie c-elu rozpo­
czął starania o nabycie na własność 12 
morgÓAY ziemi od p. Lowensteinowej, 
na której to ziemi możnaby było urzą­
dzić wzorowe ogródki działkowe. Na 
takich stałych ogródkach mobliby bez 
robotni posadzić drzeAva oivocoAve i po 
budować altanki.

W końcu zaznaczyć należy, że dzier 
żawcami ogródków działkowych są 
tylko bezrobotni pracownicy fizyozm. 
Oczywiście między niemi są i tacy 
szczęśliwcy, którzy zdołali już w m ię  
dzyczasie otrzymać jakiekolwiek za  
trudnienie, tacy obowiązani są do t ła  
cenią pewnej, lecz nie wysokiej kwoty 
dzierżawnej,—nie posiadający żadnej 
pracy upraAYiują i korzystają z dzia­
łek bezpłatnie.

Zaznaczyć należy, że w roku bieżą 
cym rozpoczęli również akcję ogród 
kÓAY działkowych i pracownicy um y- 
sloAvi,  lecz akcja ta  jest dopiero w  
stadjum organizacji, przyczem ividać, 
ze pracownicy umysłoAvi niezbyt do 
tej akcji się kirapią, o cąem najlepiej 
świadczyć może cały szereg działek, 
które całe lalo leżały odłogiem, poroś 
nięte zielskiem. .

Kolon ja  ogródków działkowych pra 
cowników umysłowych położona jest 
przy ulicy Padereivskiego a v  pobliżu 
cmentarza grzebalnego. W akcji o- 
g ro d k Ó A Y  działkowych prym wiodą na 
terenie Zawdercia pracownicy fiz y c z n i

— Wypadek bezrobotnego w Czeład/d.
Wczoraj przed południem uleg-ł wypadko 
w; bezrobotny Franciszek Rutkowski, ża­
rt- ’eszkały przy ul. Szosowej w M ilowi, 
each Rutkowski poszedł uzbierać sobio 
węgla obok wapienników „Brynicą” w 
Czeladzi, gdzie został najechany wózkiem 
i skutkiem tego doznał obrażeń rąk ! 
twarzy.

Rutkowskiemu udzielił pierwszej po­
mocy lekarz w Czeladzi.

— Świqto niepodległości w Czeladzi.
Ustalony został program obchodu uroczy 
stośdi 11 listopada w Czeladzi. W  przed­
dzień o godz. 18.30 nastąpi zibórka na pla  
cu U listopada, poczcni urządzony bę­
dzie capstrzyk.

Capstrzyk przejdzie ulicami: Bytom ­
ską, Kilińskiego, Staszica i ul. Mi łowicką 
gdzie przed pomnikiem będzie rozwtiąza- 
ny po okolicznościowem przemówieniu.

W dniu uroczystości przewidziana jest 
zbiórka przed pomnikiem o godz. 9 rano 
i wymarsz uformowanego pochodu na na­
bożeństwo. Po nabożeństwie odbędzie się  
defilada na Placu 11 listopada. Wioczo- 
rem o godz. 6.30 w sali kina „Czary(t u- 
rządzona będ.ze uroczysta alcademja na 
którą złożą sie: odegranie hymnu pań- 
stwowego, śpiewy i recytacje, obrazki' 
sceniczne itp. w wykonaniu organizacyj 
społecznych. Komitet apeluje do wszyst. 
kich mieszkańców Czeladzi o udekorowaj 
nie Avszystkich domów flagami państwo 
wemi już w dnliu 10 bm.

— Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpa­
trzył wczoraj szereg spraw, wytoczonych' 
sosnowieckim kupcom za sprzedaż falsza 
wanych artykułów spożywczych.

Na kary w kwocie kilkudziesięciu zlo_ 
tych z odpowiednią zamianą na areszt 
ukazani zostali: Boruch Herszkowicii
(Bartosza Głowackiego 3) i Regina W iel­
gus (Bartosza Głowackiego 12) za sprze­
daż odtłuszczonego mleka oraz piekara 
Hendel Drzewo (Piłsudskiego 25), n któ­
rego znaleziono w ohlebie gąsfteniee.
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(z) Kwesta ulic-zna „Caritasu*4. W o- 
etatnim dniu „tygodnia m iłosierdzia4* t,j. 
w dniu 3 bm. miejscowy „Caritas4* u rzą ­
dził kwesto uliczną, której czysty dochó L 
w sumie zł. 37 g'r. 88 przeznaczył na za­
kup odzieży dla najbiedniejszych, będą ­
cych w opliece stowarzyszenia pań miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo.

(z) Konferencja kierowników szkół 
powszechnych. Onegdaj, pod przewodnie 
twem inspektora szkolnego p. Czajkow­
skiego z Sosnowca, odbyło sic w sali szko 
ły powszechnej nr. 4 (szklarskiej) konfe­
rencja wszystkich kierowników szkot 
powszechnych z terenu powiatu zawiere- 
kiego.

Na konferencji tej między linnsmi po­
ruszono cały szereg aktualnych spraw, 
tyczących szkolnictwa powszechnego.

(z) Drobny pożar. Onegdaj w zagro. 
dzie Józefa Gubały, zamieszkałego w Ko 
towicach, gminy Włodowice wybuchł po­
żar, który w krótkim czasie ogarną i do n 
mieszkalny. Dzięki jednakże szybkiej a k ­
cji ratowniczej ogień straw ił tylko da ca 
oraz zboże, nagromadzone na strychu. — 
S tra ty  wynoszą około 1500 zł. Przyczyna 
pożaru narazie nie została ustalona.

W  Nowej Wsi, gminy Żarki, w zaba­
wy, powstał pożar, który w bardzo krót- 
ctowaniach niejakiej Wojtasikowej, w do­
ki m czasie straw ił dach słomiany nad do­
mem murowanym. Spłonęły również róż­
ne sprzęty, znajdujące sią na strychu do­
mu. S tra ty  obliieza poszkodowana na 81) > 
zł. Przyczyna pożaru nieustalona.

(z) Z sali sądowej. Swego czasu doko­
nano w łam ania do hurtowni mouopoHi 
spirytusowego w Zawierciu przy ul. Wr<> 
niej, skąd skradziono pewną ilość wódek. 
O dokonanie tej kradzieży onegdaj przed 
sądem grodzkim stanęli dwaj dobrani 
kompani, a mianowicie W iktor Żabiieki 
Jan  Czernek. Sąd po rozpatrzeniu sp ra ­
wy Żabickiego uniewinnił, zaś Czernko. 
w i zaaplikował rok więzienia.

W roku 1932 komornik sądu grodzkie­
go w Zawiiereiu obłożył sekwestrem kilka 
sprzętów domowych, należących do Abla 
Cukierniana i jego żony Cyruli. oddając 
je pod nadzór wymienionych. Po pew­
nym czasie komornik stwierdził, że nie­
które sprzęty w międzyczasie ulotniły 
się, za co oboje małżonkowie stanęli wczo­
ra j przed sądem grodzkim. Po wysłucha­
niu oskarżonych sąd wydał wyrok, mocą 
którego Cukerman został uriiewinniony, 
natom iast żona jego skazana została na 
miesiąc aresztu. Oskarżona tłomaczyla 
się. że zajęte sprzęty sprzedała na lecze­
nie męża..

Młody kościotrup
— Mój Moniek idzie jutro trzeci raz 

na komisję poborową — rzekł pan Jakrb 
Oberman do swego przyjaciela, Natana 
Fisza. - Dwa razy dostał odroczenie, że 
by się poprawił.

— No i co? Utył trochę?
— Sie nie pytaj lepiej. Przecież od 

dwueh tygodni on się głodzi i nic nic je, 
tylko śiedzia. Wygląda jak urodzony nie 
boszczyk, słowo honoru ciebie daję.

— I myślisz, że go nie wfzme?
— Na pewno go nie wezmą. Za co: Za 

tę skórę i kości? Przecież on jest chudy, 
jak szkielet. On spotkał na ulicy indue 
panią z pieskiem, to ten pies się rzucił na 
niego i zaczął go gryźć. To Moniek zrobił 
krzyk: co to za świństwo, żeby pies był 
taki niewychowany? Wtedy ta pani o-łpo 
wiedziała. — Co się pan dziwisz? Biediw 
piesek nigdy nie widział tyle kości naraz!

— Że on jest chudy .to nie szkodzi. Ale
przecież zdrowy!

— Zdrowy Żeby moje wrogi takie 
zdrowe byli. Ty wiesz? Jak on wchodzi 
na pierwsze piętro, to mu serce tak bije, 
że eóś strasznego.

Pan Natan machnął ręką.
— We wojsku nie patrzą na takie r/e 

ery. Poco on ma wchodzić na piętro? Wo,i 
na i tak się odbywa na parterze.

— Nie kloc się, Natan, z powodu na 
pewno go nie wezmą? Przecież on jest sta 
by, jak mucha! Masz pojęcie? On nie ma 
siły rąk podnieść do góry.

— No to co? Właśnie dlatego go w iś­
nią. To przecież najlepszy żołnierz! Jak 
nieprzyjaciel krzyknie: ręce do góry, to 
on się nie będzie mógł poddać.

— Ale on nawet nie może porząd >ie 
odetchnąć!

— To lepiej! Przecież na wojnie są gil 
zy. Będzie mniej oddychał, to się mn ej 
zatruje!

Dyskusja trwała do późnego wuee/'W 
Pan Jakób twierdził, że Mońka nie wo 
zbą, pan Natan, że wezmą i wreszcie 
założyli się o 30 złotych

Przez całą noc przeciwnicy nie m im . 
żyli oka. Rzucali się niespokojnie na i o- 
słaniach, a z samego rana pobiegli wraz 
z Mońkiem Ofoermanem na komisję pobo 
rową, gdzie lekarze uznali młodego koś­
ciotrupa za zdolnego do służby wojsko­
wej.

Mimo oczywistej przegranej, pan Ja 
kóli zapłacić 3!) złotych nie chciał.

Oburzony pan Natan podał go do są­
du. Sąd jednak uważając zobowiązania 
powstałe z zakładu za nienormalne, po­
wództwo oddalił.

Na zdjęciu wnętrze kaplicy w pałacu Buckingham, gdzie °dbyl się 
ślub syna króla angielskiego, księcia Gloucester z Alice Douglas Scott.
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Z wiosną rozpoczniesz budowę wła­
snego domu, składając od dziś swe 

j  oszczędności w KOMUNALNEJ IvA_
| SIE OSZCZĘDNOŚCI pow. Zawier­

ciańskiego w Zawierciu.

Z@lkessza
(ol) Nabożeństwo za zmarłych poli­

cjantów. W dn. 9 bm. o godz. 9 rano w: 
kościele olkuskim odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne za spokój dusz szeregowych 
policji państwowej pow. olkuskiego, po­
ległych w obronie państwa oraz życia i 
m ienia współobywateli.

Na nabożeństwo zaprasza ogół społe­
czeństwa olkuskiego komendant powiało 
,wy poi. państwowej.

(ol) B. wójt z Kroczyc przed kratkami 
sądowemi. Na wokandzie sądu okręgowe­
go w Sosnowcu w dn. 22 bm. znajdzie s ;ę 
sprawa karna przeciwko b. wójtowi gia. 
Kroczyce, Józefowi Surowcowi o fałszo­
wanie czeków PKO. i różne nadużycia w 
czasie swego urzędowania.

Surowiec odsiaduje obecnie karę G-eio 
letniego więzienia za puszczanie w obieg 
fałszywych pieniędzy również w tym cza. 
sic,, kiedy był wójtem.

Równocześnie ze Surowcem zasiądzie 
na ławie oskarżonych b. sekretarz tej 
Gminy Stanisław Struzik, odpowiadają­
cy z wolnej stopy.

(oł) Umorzenie sprawy przeciwko prak 
tykantowi i gajowemu lasów gorenickich
W lecie roku bieżącego głośna była spra-i 
wa aw antury yia polach pod Niesułowica 
mi pomiędzy praktykantem  Sołtysikiem 
i gajowymi lasów gorenickich, należą­
cych d-o tow. „Satunn“ oraz tłumem mie­
szkańców Niesułowic z drugiej strony.

Incydent wynikł . z tego powodu, że 
grupa chłopców z Niesułowic — jak  twier 
dzą gajowi — udała się do lasu na k ra ­
dzież trawy. W czasie pościgu za chłop­
cami gajowi natknęli się na grupę miesz­
kańców Niesułowic. między ktióremi do-- 
szło do ayah tur. Tłum w liczbie kilku­
dziesięciu ludzi natarł na praktykanta i 
gajowych, którzy w swojej obronie uży.i 
broni, raniąc śrutem  kilka osób z tłumu.

Oskarżeni otrzymali zawiadomienie z 
prokuratorii z Sosnowca o umorzeniu 
sprawy spowodu braku cech przestępstwa

Broń zwrócono praktykantowi i gajo-* 
wym. )

(ol) Zabawa. W dn. 11 bm. zwliązek re­
zerwistów w Olkuszu urządza w lokalu P. 
Bobrzeekiego zabawę taneczną.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

— ,W testam encie naznaczyła mnie 
jego opiekunem ; gdy zaś obecnie zbli 
żujący się kres życia nie dozwala mi 
n adal w ypełnić je j woli, tobie pow ie­
rzam  opiekę nad Jerzym , w raz z tern, 
co posiadam . K ochaliśm y tk liw ie oboje 
z siostrą  syna Jo an n y  F o rtie r; otocz 
go, proszę, zarówno i ty  sw oją m iłością 
swojem przyw iązaniem . Przyrz.eka.sz- 
że mi to uczynić i wypełnić śoiśje zleca 
nie, poruczone ci przez um ierającego?

— P rzy rzk am  kochać Jerzego i czu 
wać nad  nim  jakby  nad  w łasnym  b ra ­
tem ! — rzeld E dm und głęboko 'wzru­
szony. _ ,  . . ,

— D ziękuję ci, stokroć dziękuję!— 
zawołał starzec; — znając twe serce, 
byłem pewien, iż nie odmówisz tej mo 
jej prośbie osta tn iej. Ciebie naznaczam  
w ykonaw cą mojego testam entu , jak i 
ci wręczę, a którego d rugi egzem plarz 
znajdu je  się u no tarju sza  de Bossy - 
S ain t - Leger. Oddam ci go w raz z li­
stem, napisanym  przezeinnie do Jerze  
go, k tó ry  zachowasz u siebie do chwili, 
gdy Je rzy  ukończy dw udziesty czwar 
ty  rok życia. D w udziestopięcioletnie­
mu mężczyźnie należy wiedzieć szcze-

góly swego pochodzenia, znac praw dę 
całkow itą, zupełną. Mimo mych s ta ra ń  
nie zdołałem ocalić jego nieszczęśliwej 
m atk i, jak  również nie mogłem tego 
dokonać, ażeby nazwisko F o rtie r, to 
nazwisko skalane k rw ią  i mordem, me 
zostało zamieszczonem w akcie adopta 
cji. Sądzę wszelako, że Je rzy , zostaw ­
szy człowiekiem dojrzałym , w inien o 
w szystkiem  wiedzieć. Gdyby bowiem, 
w brew  wszelkim  pozorom, ludzka sp ra  
wiedliwość potęp iła  niew inną, m e by- 
lożby natenczas obowiązkiem syna s ta  
rać się o uwolnienie swej m atki, jes.i- 
by żyła jeszcze, o zdjęcie z niej taię 
strasznego p ię tn a  hań b y 1? — Chcę jed  
nak, aby w dw udziestym  p iątym  roku 
życia, Je rzy  dopiero dowiedział się o 
owej fa ta ln e j tajem nicy. P rzyrzekasz 
m i więc to uczynić, Edm undzie, przy­
sięgniesz! — p y ta ł dalej chory, iż co- 
kolwiekbądź nastąpićby mogło nie od­
kry jesz  nic w tym  względzie przed o- 
znaczoną d a tą  przezomnie.

— Przyrzekam , przysięgam ! — za­
wołał a rty sta .

— Otwórz więc to biurko, proszę 
cie -— rzeki proboszcz.

X II.
E dm und powstawszy, spełnił pole­

cenie.
— W dolnej szufladzie, po praw ej 

stronie, znajdu ją  się dwie paczki papie 
rów  opieczętowane, podaj mi je, — mo 
w il ksiądz Langier.

M łody a rty s ta  znalazłszy dwie duże 
koperty  z pieczęciami, _ wręczył je
choremu.

— To, to w łaśnie, — rzekł proboszcz
Zam knąw szy biurko, E dm und powró­

cił do jego łoża.
— Je d n a  z tych  kopert zaw iera mo:? 

testament-— ciągnął ksiądz L ang ier;—- 
w  drugiej mieści się lis t napisany  prze 
zemnie do Jerzego, jak i masz m u dorę­
czyć w oznaczonym czasie. Zachowa:; 
oba dokum enty u siebie drogi E d m u n ­
dzie, a bądź dla tego biednego sieroty 
życzliwym przyjacielem , i m ądrym  dn 
racicą. Je rzy , rozpocznie w krótce lat 
piętnaście, byłem jego nauczycielem  
praw ie od niemowlęctwa, znam go więc 
dobrze. Zdaje się on mieć powołanie 
do praw niczego zawodu, ksztaić go w 
nim, jeśli to powołanie nadal pozosta­
nie. Óbok tego przezornie zarządź ma 
jątkiem , jak i oboje w raz z siostrą dlań 
przekazujem y. Nie w ielka to w praw ­
dzie fo rtuna , pozwoli ona mu jednak 
rozpocząć walkę z życiem, i urządzić 
się na początek przyzwoicie. Polecam  
tw ojem u sercu to p rzybrane dziecię 
mej siostry, kochany Edm undzie — mo 
w ił dalej chory; — mam silne przeko­
nanie, że u -hynisz zeń to, co jabym. 
sam uczynił: poczciwego, zacnego czło 
w ieka.

M łody m alarz uścisnął rękę kapłana.

— Przysięgam  — pow tarzał — ii 
czuwać nad nim  będę z wszelkiem sta­
raniem , z miłością ojca i b rata .

Dwie grube łzy spłynęły z oczu u- 
m ierającego.

— Polecam  ci sprzedać wszystko co 
tu się znajdu je  — mówił dalej, dawszy 
przem inąć m ilczeniu — a w yjątkiem  
bibljoteki, jak ą  zachowasz dla Jerzego, 
jak  równie nakazuję ci zachować dla 
niego, małego, tekturow ego konika z 
k tórym  dziecię weszło tu  do mnie raz 
pierw szy tuląc, go do swych p iersi na- 
ówczas gdy jego m atka  om dlała w pi o 
gu z głodu i znużenia. T a  drobna za­
bawka, stanowi relikw ię dlań prawie- 
Je rz y  na szczęście nie pam ięta  owych 
chwil sm utnej przeszłości; sącłzi, że k° 
n ik  ów został mu danym  przez moją 
siostrę, skąd wielce go ceni. Skoro wy­
rośnie nu dojrzałego mężczyznę, i urzą 
dzi się u siebie, oddasz m u tę drobno­
stkę. . .

— W szelkie życzenia twe opiekunie 
zostaną do najściślejszych szczegółów 
spełnione — rzekł E dm und - masz i 
co więcej jeszcze do polecenia!

_  Nie! um ieram  spokojny o przy­
szłość Jerzego — odpowiedział ksiądz 
L angier — racłbym jednakże pized wy, 
braniem  sio w  mą ostateczną podroż, 
ujrzeć jeszcze to dziecię. Czy nie mog - 
byś jechać po niego do P ary ża!

' — Ach! wola tw a o p i e k u n i e  jest 
dla m nie rozkazem — zawołał artys.n  
 dziś wieczór Je rzy  stanie przy two
jem  łożu. . . •
' — Spiesz, bo czas nagli, życie ucie
ka — rzekł proboszcz.

c. d- n.
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Redakcja w aeroplanie
Pism o am erykańskie D etroit News, 

największy dziennik stanu M ichigan zor 
gainzow alo ostatn io biuro redakcyjne w 
specjalnie w tym  celu skonstruow anym  
Bamoocie. Sam olot redakcyjny, nazwany  
sym bolicznie E arly  B ird (wczesny ptak), 
zam ieniony być może w razie potrzeby  
11a hydroplan i może s ic  poruszać z szyb­
kością 320 km. na godzinę. Zaopatrzony  
jest. on w k ilka ogrom nych apartów  foto­
graficznych, w m ontowanych w ton spo­
sób że zdjęć dokonywać m ożna w rozuiai- 
tem nachylen iu  i naw et z bardzo znacznej 
wysokości. Ponadto w kabino sam olotu  
umieszczony został aparat radjowy n ada­
wczy' i odbiorczy, przy pomocy którego  
dziennikarze otrzym yw ać m ogą ostatnie  
wiadomości ,a także kom unikaty m eteoro  
logiczne. W spółpracownik D etroit News, 
James v. Persol, dokonał przy pomocy  
Early Bird szeregu interesujących repor 
taży ilustrow anych oryginaln em i fotogra  
fjam i z lotu ptaka.

N ajw ażniejszą inow acją konstrukcji 
samolotu - redakcji jest to, iż jest on kie 
rowany autom atycznie i stanow i pod 
tym w zględem  ostatn ią  zdobycz tecLnA i 
aw'jaeyjuej. — Dw a ogrom ne żyrosk »]•>■, 
wmontowane na ścianie sam olotu, tworzą  
pod pew nem i w zględam i m ózg i nerwy i i 
lota m echanicznego. Jeden z żyroskapów  
kontroluje k ierownicę, drugi skrzydła o- 
raz elewator, zapew niający regulacje ką­
tów wznoszenia s ic  i opadania. Tłoki h y ­
drauliczne dostarczają potrzebnej s iły  do 
wprawiania w  ruch dźw igni, W ystarczy  
więc, aby redaktor - p ilot w praw ił w ruch 
dźwignie, gd y  sam olot odbił od ziem i, a- 
by m aszyna zaczęła pom azać sie  tak pew 
nie, jakby nią k ierow ał jakiś „as:‘ lotnie 
tyra. A utom atyczna kontrola sam olotu po 
zwala pracownikom  tej oryginalnej reda 
keji spokojnie p isać artyk u ły  i  redago, 
wać depesze na znacznej naw et w ysokoś j  

ci,
 o o o  -

Mity sublokator
Pani Obierkoyva dzień w dzień py po­

wrocie ze sklepu styvierdzala dziyvny uby­
tek kryształu  w cukiernicy. Przez pew ien j  

czas sądziła, że to zw ykłe przewidzenie, 
ale wkońcu nie m ogła już w strzym ać i 
poskarżyła s ię  mężowi.

— W iesz Julek? N ie  inaczej, tylko  
suplikaktor k ryształ gwizda

— Ii tam ! — skrzyw ił się  pan Obierek. 
Gwoździęki nie taki. Jakbyś odkryte go- 
tóyykie na sto le zoslayvila, toby może rąb. 
nął, ale g łupiem  krysztalcm by się  n ie pa- 
skudził.

— P rzecie k ryszta ł sam  z cukiernicy  
nie jodzie!

— Przew idziało ci się chyba. G wożd/ic 
ki facet porządny.

— A  ty  to każdemu jednem u wierzysz! 
— oburzyła się  pani Obierkoyva. — Ciem  
011 taki porządny? Że w używ anem  m elo­
nie fason zadaje? A  ja  ci m ówię, że to 
właśnie Gyyoździcki cukier bucha.

— N ie żołądkuj się  stara! — m itygn  
wał żonę pan Obierek. — Na djabła nam  
ta spierka? Trzebaby lep iej jaki sposób  
yyyszpekulować, że b y 's ię  przekonać, które 
z nas ma rację. W iesz co? Tak zrobiem y: 
zamkniemy m uchę yv cukiernicy i pój- 
dziem do sklepu. O w iele w tern czasie 
mucha pryśnie, znakiem  tego faktycznie  
Gyyoździcki bucha.

Tak też zrobiono.

Gdy m ałżonkow ie wrócili wieczorem  
ze sklepu, okazało się, że isto tn ie  mucha 
znikła z cukiernicy. P an i Obierkowa tr y ­
umfowała, a m ałżonek jej, uzbrojony w 
szczotkę, yyszedł do pokoju sublokatora.

— Dzień dobry — rzekł — panie Gwnź- 
eizicki! Musi panu słodko po naszem  cu­
krze, prawda? A le zato tera będzie panu 
gorzko. »

A sio, pętaku zadym iony, na złam a­
ne ulice!

N astąpił doraźny w ym iar sp raw ied ll. 
yvosci, poczem pan Gwoździcki zleciał ze 
wszystkich schodów, obdarzony potężnym  
kopniakiem.

Epilogiem  tego zajścia była rozprawa 
w sądzie grodzkim . P an  sędzia uznał w i. 
nę oskarżonego Obierka za udowodnioną  
> skazał go za pobicie na 3 dni aresztu.
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strąca turystów w przepaść

Wedle doniesień z Bolzano, zdarzył 
się w Alpacli tamtejszych niezwykły 
wypadek. Oto pewna kobieta podczas 
wycieczki w górach
SPADŁA W  GŁĘBOKĄ PRZEPAŚĆ
a osoby towarzyszące jej nie mogły 
pośpieszyć jej z ratunkiem.

Zastanawiano się powszechnie, jak 
na danym odcinku drogi mogła wspoui 
niana kobieta spaść w przepaść. Dro 
ga była wprawdzie eksponowana, ale 
nie była niebezpieczna.

Po bliżsżem rozpatrzeniu wypadku 
ustalono, że tragiczny ten wypadek 
był następstwem
TYPOWEGO „SZAŁU GÓRSKIE­

G O 4,
który corocznie pochłania wiele ofiar. 
Oto turystom  wysokogórskim, a zwła 
szcza kobietom, w pewnej chwili ner­
wy odmawiają posuszeństwa. Człowiek 
dostaje zawrotu głowy, robi mu się sła 
bo i zdradza stan wysokiego zdenerwo 
wania, graniczący z obłędem.

N astępuje zanik woli i brak opano 
wania mięśni tak, że człowiek mimo 
wysiłków psychicznych nie może ani 
kroku zrobić. Ogarnia napadniętego 
taką chorobą przerażenie przed prze­
paścią.

Jeżeli takiej osobie towarzysza do­
świadczeni turyści, czy przewodnicy, 
spraw a nie jest niebezpieczną. N ajle­
piej w takim wypadku zatrzymać się, 
usiąść i przeczekać napad. Wiele w ta  
kim wypadku może łagodna perswa­
zja. Nigdy nie należy na człowieka o- 
garniętego „szalem górskim" krzyczeć, 
czy też kpić z niego. Jeżeli forma ta ­
kiego napadu jest ostra, wtedy nie po 
zostaje nic innego jak tylko znieść cho 
rego na rękach.

Taki atak  ,.szału górskiego" opano 
wuje ludzi nieraz

NA Z U PE Ł N IE  SWOBODNYCH 
DROGACH,

na szerokich przełęczach, czy obszer 
nych szczytach Nierzadko w górach 
można obserwować ludzi asekurują­
cych się linami tam, gdzie swobodnie 
może przejechać nawet samochód.

Z napadu . szału górskiego" nie na 
leży żartować, albowiem osobnik do­
tknięty nim, nie panując nad sobą, 
rzuca się w przepaść. Wedle ostatnich 
badań przypadki takiego szału ogar­
niają także doświadczonych turystów  
i przewodników. Są one wynikiem 
przeforsowania organizmu i zmęcze­
nia. To też ludzie, idący w góry, p •- 
winni dbać o to, ażeby się nie przem ę­
czać. Góry w ym agają niezwykłej rów 
nowagi psychicznej, — której brak mo 
że spowodować u turysty  śmierć. G- 
statnie wyniki badań wykazują, że na 
powstanie „szału górskiego" składają 
się i inne przyczyny, z których na pier 
wszy plan wysuwają się silne prom ie­
niowanie słońca, rozrzedzone powie­
trze, a wreszcie niestosowne odżywia­
nie.

Przedęwszystkiem jednak należy 
zwrócić uwagę 
NA DYSPOZYCJE PSYCHICZN E

I  NERW OW E TURYSTÓW .
Ludzie nerwowi najczęściej są narażę 
ni na atak  szału górskiego.

Są ludzie, o których mówi się, iż 
nie mają nerwów. Ludzie ci przecho 
dzą przez niebezpieczne miejsca zupel 
nie swobodnie. — Ale także oni nieraz 
w warunkach najm niej spodziewa­
nych tracą panowanie nad nerwami i 
dostają, ataku „szalu górskiego". Wi 
tych wypadkach główną rolę gra zda­
je  się nietyle zmęczenie, ile raczej na

tego rodzaju atak  nerwowy mają 
wpływ warunki atmosferyczne. W ie­
my naprzykład, że ludzie spokojni i 
o p a t i o i  wykazują wielkie zdener­
wowanie w czasie zbliżającej się bu­
rzy.

O tern, ż*’ w porównaniu z zagranicą  
tu rystyk a  i ci stoi jeszcze bardzo w ty  
le, a przynajm niej taki stan rzeczy m iał 
m iejsce do niedaw na, w ie każdy — to też 
z prawdziw a radością pow italiśm y na pól 
kach księgarskich  pierwszą — rzec m ożna  
śm iało — w artościową z tej dziedziny  
książkę pt. Z agadnienia Ruchu T u rysty­
cznego, obrazującą w  sposób fachow y i 
rzeczowy problem at tu rystyk i w kraju i 
zagranicą. Opatrzona bogato tablicam i, 
u jętem i prosto i popularnie—książka sta­
je  się niezbędnym  podręcznikiem  w tej 
tak bogatej, a tak stosunkowo m ało jesz­
cze w yzyskanej dziedzinie.

Z punktu w idzenia gospodarczego — 
pisze autor, M ieczysław  F ularski — ruch  
turystyczny oznacza uruchom ienie i  w y ­
korzystanie tego kapitału, jaki nam  daje 
natura. P iękno kraju, podobnie jak pokła  
dy węgla, stanow ią z chw ilą ich eksploa­
tacji pewną wartość. Z drugiej strony — 
ruch turystyczn y w pływ a na zw iększenie  
potrzeb społeczeństwa, na ruch kapita  
łów, podnoszenie zaniedbanych kospodar 
ezo części kraju (np. Podhale, H uculszezy  
zna, Ziem ie W schodnie), na rozbudowę te 
chńicznych i gospodarczych urządzeń tu 
rystycznycli itp.

K ardynalną tę prawdę zrozum iała od 
dziesiątek la t Francja, A nglja, później 
nieco W łochy i N iem cy — czerpiąc z tej 
ga łęzi olbrzym ie zysk i i eo najw ażniejsze, 
podnosząc stan  kulturalny sw oich obywa  
te li w łaśn ie dzięki turystyce.

Fularsk i — bacząc na nowość proble­
m atu w Odrodzonej Polsce, u ją ł kolejno  
zagadnienia w ściśle nastęującym  po so. 
bie logicznym  porządku, w ynikającym  z 
prawa dedukcji.

T urystyka w gospodarstw ie narodo- 
wem, ośrodki atrakcyjności turystycznej, 
w arunki gospodarcze i polityczne a tu r y ­
styka, urządzenia ruchu turystycznego, 
przem ysł turystyczn y i w reszcie zarzą­
dzenia w dziedzinie tu rystyk i — składa­
ją  się  na głów ne w iązadła tej pożytecznej
i dawno oczekiw anej pracy.

K siążka posiada rów nież wartość z 
punktu w idzenia orjentacji gospodarczej 
jaką daje czytelnikowi.

O ile ruch turystyczn y — pisze m iędzy  
innem i autor z zagranicy do kraju, 
przedstaw ia w ielkie korzyści dla gospo­
darki narodowej, o ty le  w yjazd y  i. rajow- 
ców zagranicę oznaczają w yw óz w alut i 
m niej pom yślne kształtow anie się  b ilan  
su p łatniczego. Z drugiej jednak srony  
— um itejęn ie prowadzona polityka  tu ry­
styki zagranicznej, m oże dzięki tym  w y­
jazdom .rozbudować — na zasadach tury  
stycznych układów kom pensacyjnych — 
całokształt, zagranicznej w ym iany tu r y . 
stycznej.

W arto, by każdy zapoznał się  z (a pra­
cą, a już niezbędną jest rzeczą, by posia  
dal ją każdy pensjonat, n ie m ówiąc o ho  
telach — gdze problem at tu rystyk i staja  
się  chlebem  powszednim .

Kola zajmujące się turystyką wy­
sokogórską, zajęły się ostatnio sprawą 
„szału górskiego" .i J a ra ją  się uśw ia­
domić turystów o niebezpieczeństwi® 
takiego stanu psychicznego i o prze 
ciwdziałaniu mu.

Óbrady zarządu
związku uzdrowisk pcSskich

Odbyło s ię  w W arszaw ie pod przewód  
nictwem  prez, Rajm undą Jarosza (T m  
skawiec) pc::.t. sic w ydziału  w y bona w 
czego zw iązku uzdrowisk polskich.

N a posiedzeniu p ow .ięto  m. in. uch s a ­
lę  w spraw ie w ydania przew odnika po u- 
zdrowiskach polskich na rok 1936. Posta­
nowiono prowadzić w dalszym  ciągu c- 
nergiezną akcję w kierunku zrealizowa., 
nia polskiego in sty tu tu  balneologicznego, 
Om awiano również obszernie spraw ę na­
leżytego  zorganizow ania w  zakresie uz­
drowiskowym  w yybrzeża m orskiego i p o­
stanow iono zwołać w tej aurawie ' 
ną konferencję.

W ydział wykonawczy zarządu zw ,ąz, u 
uzdrow isk polskich uchw alił przekazać 
centralnem u kom itetow i uczczenia parnię 
ci M arszałka P iłsudskiego na ręco ?nu. 
W ieniaw y - D łu geszew sk iego  kwotę z!. 
1.501) na budowę pom nika M arszałka P ił­
sudskiego w W arszawie. N ależy  podkre­
śliły  że w szystk ie uzdrowiska biorą udzta? 
w fundacjach, m ających na celu uczczę, 
nie pam ięci Wodza Narodu.

N a zakończenie obrad powzięto ucbwa  
łę o przystąpien ie związku uzdrowisk poi 
skieh w  charakterze członka do lig i  popie 
rania turystyk i.

l i m  wydawBictwo t i iu s ir a s
o Gdyni, Wybrzeżu 1 Kaszubach

W  propagandzie polskiego morza ż y ­
wą i  czynną rolę w zięło na sieb ie polskia  
biuro podróży Orbis, zainstalow aw szy w  
Gdyni swój dobrze zorganizow any Od­
dział i szereg placówek na w y . 
brzerzu i na półw yspie H elsk im . Obecnie 
dla turystów , odwiedzających tak licznie  
wybrzeże B ałtyku, w ydał Orbis gdyński 
pękuą broszurę opisowo .  in form acyjną, 
której tekst opracował mgr. K oselnik.

Broszura pt. Gdynia, W ybrzeże i K a­
szuby w yszła z estetycznej trójbarwnej 
okładce i zaw iera 118 stron tekstu, 78 lad  
nych ilu stracyj, doskonalą m apkę orien­
tacyjną  wybrzeża i Szw ajearji K aszub­
skiej i obszerny dział in form acyjny.

Szczegółow y opis obejm uje Gdynię, jej 
dzieje, rozbudowę, in stytucję, ruch tu ry ­
styczny i letn iskow y oraz port i jego urzą  
dzenia. — N astępnie opis Gdańska, O- 
liw y  i Sopot, oraz w szystkich m iej­
scowości kąpielow ych i letn iskow ych  nad  
polskim  B ałtyk iem  i na półw yspie h e l­
skim , w reszcie opis m iejscow ości w y­
cieczkowych i letn ich  w t. zw. Szvrajcarji 
K aszubskiej.

Treść broszury, starannie opracowanej 
zaw iera m nóstwo rzeczowych w iadom oś­
ci, użytecznych  dla turysty.

MAPY TURYSTYCZNE
W ojskow y In sty tu t G eograficzny w y­

dał otsatn io nowe m apy w skali 1:108.00 i 
1:25.088. W  szcezgólności ukazały się już 
arkusze obejm ujące okolice W arszaw y (4) 
Puszcze K ainpinow ską (8) w skali 1:25.00. 
Góry Św iętokrzyskie (1), T atry (4), Bes 
lddy Zachodnie od gran icy polsko - n ie­
m iecko - czeskiej aż po T atry  (około 15*. 
K arpaty  W schodnie od Czarnohory po 
B esk idy H uculsk ie.
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Ha marginesie zawodów bokserskich
Sosnowiec — Kraków

N a m argin esie zawodów bokserskie!* 
Kraków — Sosnow iec otrzym aliśm y po­
niższe uw agi:

M imo dużych walorów bojow ych, ja ­
kie posiada boks i m im o znaczenie jakie  
ma w rozw ijaniu  agresyw ności w ćw ieza. 
eych, zainteresow anie społeczeństw a tym  
sportem  jest  jeszcze bardzo nieznaczne. 
To też częste i ładne zawody, będą zaw ­
szę propagandą tego sportu, a zawodnicy  
prócz siły , techn ik i i am bicji, w inni 
w nieść do w alki czynniki uw ypuklające  
przed widzam i te  m om enty w ychow aw ­
cze i wartości bojowe, które n iety lk o  przy  
pisujem y tem u sportowi, ale i ch cie lib y ś­
m y je oglądać na ringu bokserskim .

Również i k ierow nicy klubów bokser­
skich. uśw iadam iając sobie znaczenie pro 
pagandowe w alk bokserskich powinni z 
dnżą starannością dobierać m aterjał re­
krutujący się z pośród miłośników' tego  
rodzaju walk. W  przeciwnym  bowiem  ra­
zie owe kluby i upraw iany przez nich  
sport, staną w sprzeczności z celem  do 
którego dążą.

N a niedzielnych zawodach bokserskich  
b yliśm y św iadkam i n iezw ykłego pod tym

względem  zjaw iska. P rzy  stan ie 7:5 dla 
K rakowa, w ostatn iej decydującej walce, 
zawodnik reprezentujący barw y Sosnow ­
ca, prowadząc w ysoko na punkty, rezyg­
nuje z w alki w' drugiem  starciu  i oddaje 
dwa cenne unkty dla K rakow a.

N iezależnie od tego, że P. W . został 
w ygw izd any przez publiczność, i że jeżeli 
społeczeństw u naszemu rzeczyw iście leży  
na sercu jakość sportu, to  n ie powinno  
brać udziału w żadnych im prezach, na 
których P. W. będzie w ystępow ał. Trze­
ba sobie otwarcie powiedzieć, że taki za- 
w'odnk nie posiada am bicji zw ycięstw a, 
a w ięc tego co stanow i podstaw ow y w a­
runek w alki, znalazł się w idocznie zupek, 
nie niepotrzebnie w szeregach bokser­
skich i pow inien być jaknajprędzej / 
nich usunięty.

W spom niana ostatn ia  w alka zawodów  
dala w rażenia gatunkow o najgorsze, a 
ponieważ trudno z tego ty tu łu  m ieć pre­
ten sje  do organizatorów', przeto w yrazić 
należy ty lko nadzieję: aby podobnych
, asów “ sportu bokserskiego nie dnnem- 
nam było na przyszłość oglądać.

O.

D O NIO SŁE O BRADY K O M ISJI LE ­
K A R S K IE J R A DY  N A U K O W E J W. F.

O dbyło się  w salli k o n fe re n c y jn e j 
P U W F . w W arszaw ie  posiedzenie komi.s.i 
le k a rsk ie j ra d y  nau k o w ej w ychow an ia  ii 
zyeznego.

N a posiedzen iu  w yg łoszone zostaćy dw a 
re fe ra ty :  doe. Szuby,m ów ił o Opliece le k a r  

sk ie j nad  spo rtem , a  d r. C zarnocka - K a r  
p iń sk a  o w pływ ie in te n sy w n ie  i s y s te m a ­
ty czn ie  u p ra w ia n y c h  ćw iczeń fizycznych  
n a  p rzeb ieg  m iesiączkow an ia .

W  sw oim  n iezw yk le  in te re su ją c y m  re  
fe rac ie , um o ty w o w an y m  zarów no p rzesłań  
k am i naukow em i, ja k  i dośw iadczeniam i 
z życia o raz danem i cyfrow om i, docent 
S zu lc  w y k azał n iezw y k le  palną po trzebę 
zap ro w ad zen ia  zo rg an izo w an e j op inki łe 
k a rsk ie j nad  w szy s tk im i u p ra w ia ją c y m i 
ćw iczen ia  cielesne, a  p rzećlew szystk iem :
1) nad zrzeszonym i w stow arzyszen iach  

spo rtow ych , 2) uczes tn ikam i kursów  w y ­
chow ania  flizyeznego, 3) u cz es tn ik am i obo 
/.ów letn ich . 4) nad  u b ie g a ją cy m i się o 
PO S.. W ed łu g  obliczeń re fe re n ta , liczba 
osób o b ję ty ch  pow yższem i cz te rem a ru b ry  
kam i sięga zg ó rą  m iljo n a  n ie  m ów iąc <> 
m łodzieży szkolnej, k tó re j w ychow anie f i 
zyezne rów nież zna jdow ać się w inno  pod 

op ieką le k a rsk ą .
N astępn ie  r e fe re n t  s tw ie rd z ił, ze d la  

zap ew n ien ia  opieki le k a rsk o -b ig jen icz n e j 
w sporcie , konieczna je s t  znaczna liczba 
lek arzy , p rzy g o to w an y ch  do tych  zadań. 
W dalszym  c iąg u  re fe re n t p rze d staw ił 
w iele m ożliw ości w w y k o n y w an iu  op iek i 
le k a rsk ie j nad spo rtem , a w zakończeniu  
w y su n ą ł tezę, że n a jp iln ie jsz ą  sp raw ą  je st 
op racow an ie  odpow iodnogo p ro je k tu  u s ta  
wy, k tó re j p rzedm io tem  b y ła b y  o rg an iz e  
c ja  o pi eki le k a rsk ie j i h ig jo n iczn e j nad 
w ychow aniem  fizycznem  i sportem .

W  d ru g im  skolei re fe ra c ie  ,dr. Czarnoe, 
ka - K arp iń sk a  p rzed staw iła  w yn ik i swo 
jej n iezw ykle c iekaw ej p ra c y  naukow o— 
nadawczej, p rzep row adzonej n a  k ilk u  
•oi-znkach c e n tra ln e g o  in s ty tu tu  w ychow a 
niic fizycznego w W arszaw ie . B a d a n ia  r e ­
fe ren tk i szły  w k ie ru n k u  o b se rw ac ji nad, 
reak c ją  u s tro ju  kobiecego na ćw iczona fv 
zyezne, ich rodza j n as tęn ie , o czeir. w iele 
m oże pow iedzieć ob se rw k ac ja  p rzeb iegu  
m iesiączkow an ia  k ob ie t ćw iczących.

K R O N IK A

X  K obiece igrzysk a  św iatow e odbędą 
się w7 P olsce w r. I93S. Z arząd  P Z L A  za . 
w iadom il m iędzynarodow ą fed e ra c ję  sp o r 
tów  kobiecych, że zasadnliczo zgadza się 
na u rządzen ie  ig rz y sk  św ia tow ych  w  r. 
1938 w Polsce, re z e rw u ją c  sobie o sta tecz­
n ą  odpow iedź do roku  przyszłego .

X W ilim ow ski przenosi się  do W arsza
w y? W. szp ita lu  M arsz. P iłsu d sk ieg o  w 
W arszaw ie  o d b y ła  się o p e ra c ja  ch o re j no 
gi znanego p iłk a rz a  ś ląsk iego  W ilim ow
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B a ie iie  i  akum ulatory -  w  kąt! 

K upujcie odbiorniki s ie c io w e  1

skiego, d o k o n an a  przez dr. m jr . L ev ito u x  
O p erac ja  u d a ła  się i W ilim o w sk i będzie 
m óg ł po 10 d n iach  w stać  z łóżka, a  po 
m iesiącu  opuścić szp ita l. W e d łu g  o p in ji 
le k a rzy . W ilim ow sk i będzie m óg ł g ra ć  
ju ż  w lu ty m .

D o w iad u jem y  się, żs W ilim o w sk i za­
m ie rza  p rzen ieść  się n a  s ta łe  do W a rsz a ­
w y i wrs tą p ić  do jed n eg o  z k lubów  lig o ­
wych.

X T ren ingow y obóz polskich hokeistów'.
T re n in g o w y  obóz po lsk ich  hokeistów ' roz 
pocznlie sę o sta teczn ie  w K ato w icach  w 
d n iu  28 hm. i trw ać  będzie do g ru d n ia .

K w cstja  k to  będzie prowradz ił t r e n in ­
gi nie zo s ta ła  jeszcze ro zs trz y g n ię ta , 
gdyż A dam ow ski n ie  m oże w y jechać ze 
w zg lędu  n a  za jęc ia  zawodow'o. Możliwm, 
że obóz p op row adzi k a p i ta n  zw iązkow y 
p. K u le j i  inż. Tupalskii.

P odczas obozu zo s tan ą  ro ze g ra n e  tre -  
ningowm m ecze z d ru ż y n ą  w iedeńską i ba  
d ap esz teń sk ą  (p rzypuszcza ln ie  F eren c w a - 
rosi).

Pewność zdrowia-skarb lo duży 
..OLLA" w ie a n ie  Ci ooslu zv’

K i n o  „ E D E N "  w  S o s n o w c u
Głos i gra Mojici zachwyca, tłumy 1 

Ale kreacja Mojici w fihme

Dziewczę z Obłoków
to triumf gry aktorskiej i śpiewaczej tego ulubieńca kobiet.

'W  roli kobiecej ROSI1A MORENO 
Nadprogram: Tygodniki Pata.

Wkrótce MAŁY PUŁKOWNIK

Kmo
ZAGŁĘ8IE

D Z I Ś !  D Z I Ś i

N a jp ię k n ie jsz a  po ra  ro k u  w n a jp ięk n i ejszem  m ieśdie św iata

Wiosna w Paryżu
N a jp ię k n ie jsz e  kobiety . N a jzab aw n ie jsze  sy tu a c je . — W sp an ia ła

w ystaw a.
W  ro li głów .: M ARY E L L IS , gw iazda  M e tro p o lita n  O pera  oraz 

T U L L IO  CARM INATI,

W n a d p ro g ra m ie : N ajnow sze ty g o d n ik i P a ra m o u n tu  i P a ta .

K I N G

Pałace

Królowa ekranu polskiego!

JADWIGA SMOSARSKA
w film ie  p o ls k im  p. t.

DWIE JOASIE
W p ozos ta łych  rolach: INA BENITA, Fi^ANCISZEK

BRODNIEWICZ, MICHAŁ ZNICZ 

—  --------------— — — —

K5N0 
dźw iękow e

CASINO
SO SN O W IE C

POGOŃ

M a r ja e k a  N r 1.

Życzeniem jak i obowiązkiem wszystkich, zwłaszcza pań jet 
obejrzenie dzisiaj

©rety ©ARB©
w jej najpiękniejszym filmie pod tyk

MALOWANA ZASŁONA
Nadprogram: COVBOY Z ARIZONY, film sensacyjny.

Pocz. o 5.30. Bilety od 25 gr

R Ó Ż N E

OGŁOSZENIE. S y n d y k  O sta teczny  m asy  
upad łości L a j i  L ed e rm au  n in ie jszem  o< 
g łasza, iż p. S ędzia K o m isa rz  te jże  u p a ­
dłości w yznaczył n a  dzień IG lis topada  
r. b. o godzin ie  12 w' p o łudn ie  w gm achu  
S ądu  O kręgow ego w Sosnow cu zebran ie 
w ierzycie li m asy  celem  przed łożen ia  tyc i 
o s ta tn im  przez S y n d y k a  O statecznego 
sp raw o zd an ia  oraz p la n u  podzia łu  m asy 
czynnej u p ad łe j. J a n  A gapo  w, S y n d jk  
O stateczny.

”  PORADZIŁ...

N A U K A  I W YCH OW ANIE

UCZN IA  - uczenicę do n a u k i te ch n ik i 
d en ty s ty c zn e j p rzy jm ę . O fe rty  do „ ttx - 
p resu  Z ag łęb ia“  B ędzin  pod „ T e c h n u a  .

PO SA DY  I PR ACE
P O T R Z E B N Y  zdo lny  p raco w n ik  f ry z je r  
sk i za raz  n a  s ta le . D ąb ro w a G órn icza, K r
śc iu szk i n r . 7, D anecki. ; _
P O SA D Ę  d o b rą  o trzym asz  ja k  nauczysz 
się  s te n o g ra f ji  i  p is a n ia  n a  m aszyn ie . 
P ogoń, ul. G o łęb ia 1, w skaże p o r tje r .

B U F E T O W A  re s ta u ra c y jn a  p o trze b n a  
za raz . B a r  S k iern iew ick i, Sosnow iec, P re z  
M ościckiego 19.

K UPNO  I SPR ZEDAŻ

M A SZY N A  do p is a n ia  „U nderw ood1* w. 
d o b ry m  s ta n ie  do sp rzed an ia . W iadom ość 
B em a 3 m. 2.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

T O B JA S Z  H E L F A N D  zg u b ił leglitym a- 
c ję  bezrobocia w y d an a  w B ędzin ie  
S K R A D Z IO N Y  dowód ko le jow y n r. 17833 
T adeusza K iełk iew cza , w y d an y  przez D y ­
re k c ję  K o le i P ań stw o w ej w W arszaw ie
un iew ażn iam .     ________ .
Ć E M B R Ż Y Ń SK I JÓ Z E F  zgub ił ksiiążeez 
kę w ojskow ą w y d an ą  _ przez P K U . S o­
snow iec o raz różne k w ity , k tó re  u n iew aż­
n ia  się.

m

Wydawca Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia1' Sosnowiec, Teatralna 1.

— Samochód, który u pana kupi­
łem nie podoba się mojej żonie. Co ja
teraz pocznę? ,

— Niech pan zatrzyma samochód, 
a zmieni żonę... 

"Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


